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W ychodzi codziennie.
Pnadpłata wyuosi: w« L w o w i • rocmie 18 ał. — pólro-

onie 9 sł,   LaartalnU 4 ii. 50 et — mienięcsr e
1 >1. 50 ot.

%r prreqvlką pocito-ł w Państwie Austr jackiem remie 
f> jC  _  p61roCBnio 11 ri. — kwartalnie 5 sł. 50 et. 
— „ijaięcjnit 1 al. 8Ł» ot.

Z rr«f pocatową aa granicę :  do całych Niemiec
recsniemO marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr, — do 
F.ancji i Anglii rocznie 108 franków, kwartami* 27 
franków — • do Belgii, Wioch i Szwajcarji roceni CU 
fr., Kwartalnie 20 fr.

H u n te r  b o n t u ] *  lO  c e n t ó w .
Maiujkiyptdw Redakcja mie nr.ac*.

Pn.jdr.iata, i : j ł  tętni i pnyjmnją we Lwowie  Binio 
Administracji „D ń u u k . Poleliego“  pn ■ riact Hali
ckim i Ajencja W. Piąthowi  kieg* piao Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburgu, Frani farcie n. M-, v Berlinie 
Lipsku, Bazylei (Szrr* carja) i Wroclawir pp. Haaeen 
stwn & Yeglar w Wiedniu F .T.5b, £ Mosbe, Bótfel 
i Spi- w Puauwiin Kazimier* Nenmann Biuro auc ssi 
w Paiytn pułkownik Bączkowski, Farbocrę Poissonii-re 
38. Ogłoszenia  przyjmuje Agencja p. Adama Car- 
refo de la Crcu-Rouge, 2 Pa.u w Krakowie  księ
garnia Adolfa Oygasińskiego,

Ogłoszenia  przyjmuję się za opłata, 6 centów od miejsca 
objętożci jednego wiersza drobnym drrklem (petit).

Listy ■ pieniędzmi maja by£ przesyłane franco do Admi
nistracji , u i tunika Polskiego". — Listy reklamacyjne 
■ ie opieczętowane nie podlegaj* epłac.9

Z nowym kwartałem *a]f^“ “ je™la pre- CtytelnlLtw do lychłejęo •d“ ® , łfliowin la  nuweraty celem wczesnego aregaiowania 
przesyrkl.

Przedpłata na Dziennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztową: 

kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 5 zł. 50 ct.
p ó łr o o z a ie ................................—  „
do końca r. 1877   16 „ 50 ,,
miesięcznic    1 „ 85 „

w e Lw ow ie bez przesyłki pocztow ej, 
kwartalnie (po koniec czerw ca rb.) 4 zl. 50 ct.
p ó łr o c z n ie ............................... . 9  __
do końca r. 1877 . . . _ . 19 ” 5 0  "
m iesięczn ie................................1 ” 50 '

Przedpłatę przyjmuje się tylko od f .  i 15. 
kewdegu miesiąca.

Hn A/HHiHui? ^ enJ?meracyjne winne był aart suwane 
niatracia ■ ^  Polsk.,u ponieważ Ailmi-

- *L m® mo&taby uwzględnić reklau,acyj z po- wodr przesyłek, P i  iatlVp ; arfe„ein. ____

L w ó w  3u marca
 ̂Doniesienia o chorobie papieża Piusa IX, 

póuane w pismach wiedeńskich, mają byó 
przesadnemi, jednakowoż podeszły bardzo 
wiek jego —- 85 lat —  sprawia, iż ewen
tualność opróżnienia stolicy apostolskiej uka- 
2uJe S13 ,w niedalekiej przyszłości. Inspiro- 
• au w iou mski Fremdenblatt, korzystając, 

ja powiada, % przerwy w sprawie wseho- 
umej, poswi^a kilka uwag temu przedmio- 

, ze względu na stanowisko Austro- 
wiftd » c  przyszłego conclave Po- 
1 i un> gabinet wiedeński czcić zasysam 

^  Papieżu naczelnika religji, którą 
wyzn „ większość ludności austrjacko-wę- 
giersKiej, ale że obok tego ciągłem jego 
staraniem bedzi, utrzymać dobre stosunki 
1 Królestwem wiossiem. Dobre te stosunki 
zawiązano zar»z p0  r. 1866 i są one w obo
pólnym interesie obu państw. I tak np. 
w kwestji żądania 0 zarnogórców\ aby im

i T s rp tó  ngta.niło { a v ,u .
t y c k i^ ^ t n e h y
żyły  vetó, z tych B»mych. względów policji 
morskiej. Co się tyczy wyboru papieża, rząd 
wiedeński oświadczył już raz, że obstaje 
vrzy swejem prawie „ekskludowania" pe
wnych kandydatów. Kurja rzymska sprze
ciwia się wykonaniu tego prawa jak naj
mocniej, ale Frehodenblatt pociesza się tern, 
że okaże się ona skłonną do transakcji, zwa
żywszy, iż historja jej jest tylko jednem 
pasmem transakcyj —  nie z duchem czasu, 
ale z potęgami dnia. Zresztą, rządy nie 
dotykają spraw dogmatycznych ani innych 
religijnych, wybór papieża me ma z niemi 
nic do izynienia.

Z całej tej ekspektorac|i półurzędowei 
wadzimy, że w razie śmierci papieża opór 
jezuicki wywoła walkę z wszystkiemi rzą
dami europejskimi, i że wypadek ten bę
dzie prawdopodobnie hasłem do uregulo
wania stosunku lyoh rządów do kurji rzym 
skiej. Słowa Fremdenblattu wywołają o- 
czywiście wielki gniew w obozie klerykal-

nym, głównie z powodu położonego w nich 
nacisku na dobre stosunki z Włochami. 
Ale eożby się stało z monarchja gdyby się 
chwyciła polityki przeciwnej, i chciała 
wspólnie z klerykałami występować prze
ciw jedności włoskiej? Byłoby to wypo
wiedzeniem wojny całej Europie, w której 
nie ma dziś ani jednego państwa nie sła
wiącego oporu pretensjom Watykanu. Po
lityki takiej Austrja żadnym sposobem chwy
cić się nie może, i dlatego też aspiracje 
kierykałów przedlitaw7skich pozbawione są 
wszelkiej nadziei powodzenia. W krajach 
korony św. Szczepana, aspiracje te nie 
istnieją wcale.

Korespondencje polityczne „ftz. Pol.”
W a m p i r a  25. irarca

Dowódzcy nowooformowanrch korpusów, po
czynają zjeżdżać się do nas. Dziś p r ’ybył z Pe
tersburga jen. Ganecki, dowodz i  korpusu gre
nadierów, główna kwatera których będzie w Lu
blinie. Transporty wojsk na kolejach ciągle, nie 
licząc bataljonów i bateryj diągnąwch pieszo 
z północy, Różni różnie mówią o nagr omadzeniu 
ten. wojska; oficerowie utrzymują, że tu dla 
zabezpieczenia się przeciw A ustrji, w przewidy
waniu czego różne „sałdaLija cztieniau, dla roz
budzenia nienawiści w sółdatgeh. przedstawiają 
im „sapottata Awstryjc*- n-i rówu3 ? -lisurma 
nem Turkiem1*. Bezwątpienia kraj ch wilowc może 
zyskać pod względem pieniężnym, z tego nagro
madzeniu korpusów moskiewskich —  lecz z dru
giej strony ileż to nieszczęść prtwdziwy h idzie 
w ślad za Moskwą —  demoralizacja, choroby 
zaraźliwe i różne inne, istne plagi egipskie! 
Żydzi tylko się cieszą z tego Moskwy napływu.

U nas po dawnemu cicho i chwałę Bogu. 
Było parę aresztowań tutaj, w Lublinie i gdzie 
indziej, ale dziecinne i bez znaczenia. Rząd ha 
żaden sposób nie może odkryć au, śladu spisków, 
bo nie ma. A jakby chciał, by b y ły !...

Moskwa wciąż prawi o braterstwie. Ofice
rowie i czynownicy aż do znudzenia 1... Po re
stauracjach, kawiarnich i w towarzystwie, jeśli 
uda się kogo z naszych spotkać, a ten przez 
politykę słucha ich i  uśmiechem, nie szczędzą 
nadziei w lepszą przyszłość p. suwając się nawet 
u.o ajj.ev.nieu, ze wkrótce forma rządu się zmień1' 
i będzie lepiej —  & tymczasem rząd ten po da
wnemu działa. Nie zadawalając się wszystkiem 
co dokonał, zamieiza obecnie zniostfzy osobny 
zarząd dobr koronny.-,L u n.s, wcielić takowy 
do ministerstwa dóbr paó„rwa w Petersburgu 
Mniejsza o to -  bo i tak Moskale na swą ko
rzyść rządzą dobrami swemi, leoz co byluby 
prawdziwą klęską dl* kraju, to zniesienie Banku 
polskiego, u którem to zniesienia także ihodzą 
pogłoski. K to wie, erem jest Bank polski dla 
rozwoju ekonomicznych naszych interesów teu 
pojmie j ‘ k boleśną krzywdę zamyśla nam M o
skwa wyrządzić, i wyrządź z pewnością, bo na 
usiłowania podniesieni,0 naszego stanu ukonomi- 
czuego, bardzo zazdrośnem okiem patrzą w Pe-

teiSbposyłam wam w oryginale okólnik naczel
nika powiatu Mławskiego w Płockiem w sprawie 
adresu. Nie czynię tego dla was —  przekonany, 
że wiecie dobrze co znaczą podobne adresa, lecz 
z powodu, że przed dwoma miesiącami wpadł 
mi był dó rąk czeski Politik, w kjórym znak 
S em fże  aut?r w złej czy dobre, wierze - -  « j l i  
raczej w pierwszej jik  w dragiej, bo wiadome 
są tuta’ lokajskie sentymenU pewLej partji cze
skiej dla Moskwy —  bierze na serjo nasze a- 
dresy. Postanowiłem już wtedy postarać się o

oryginalny dowód. j?k  się zbierają u nas wynu
rzenia „wiernopoddańczych uczuć" i przesłać 
wam ta« owy w nadziei, że może się przecież 
Czech ów zarumieni za swe kł&mUwa przed 
światem przez pochlebstwo dla Moskwy, dla o- 
tumaniema ludzi poczciwych w Europie szerzone.

A d resy  się zbierają zwykle na prosty roz
kaz naczelników powiatu, lecz gdy się zdarzy 
Mokwie nczynie to za pośrednictwem obywate
la —  jak w obecnym wypadku sa pośrednict wem 
pana Nostye-Jackowskiego, pół Niemca, pół-Mo- 
skala podszytego Polakiem, jak to jnż san a na
zwisko wskazuje — to tem lepiej dla Moskwy, 
Pan Nostyc Jackowski unówiwszy się z guber 
natorem i naczelnikiem powiatu, zaprosił do sie 
bie do Bogurzyna 40 obywateli rąsiaiów na her
batę w cela namawiania do adresu do cara—i abi 
ieden a>e przyjechał. Jest to tak pewnym, jak 
to że pan Nostyc-Jackowski jest unikatem; ża
den iany z obywateli nie dał się użvó do podo
bnej sprawy. Dla bliż zego wyjaśnienia rzeczy 
dodaję przytem że zachodzą poszlaki, że ten p. 
Nostyc-JąckowsH jest byłym dyrektorem policji 
w Lubiinie który musiał uciekać przed oburze
niem ludu, bo go by z pewnoś ią przekupki roz
szarpały za liczne łotronistwa w roku 1861 speł
niane. tdiędzy lnuotni taktem jest, że Jacko
wski, wykoDywając sekretny rozkaz Mucnai wwa, 
ówczesoago lyrektora v ministra sp/aw wewnę
trznych w Królestwie, osobiście rozjeżdżał po 
wsiach okolicznych podburzać chłopów do wy- 
rzn ęcia szlachty, poczem odkryty znikł jak kan- 
for̂ t — i oto teraz mdzie powiadają, że wypły
nął jako obywatel w powiecie mławskim, ale 
,uż pod podwójuctu nazwiskiem; nie po prostu 
Jackou.śki, ale N ostyc-Jackowski.

Okólnik odbity po mosniewsku i po polsku, 
z tą tylko różnicą, że w moskiewskim tekście 
car nazwane „Imperatorem", a w polskim „Jego 
cesarsko-królewską mością" tj. cesarzem i k r ó 
l em.  Delikatne połechtanie miłości własnej P o 
laków —  ten k r ó l .

Okólnik brzm i:*)
M. W .  D. **) 

naczelnik Młaskawo ujezdn- 
Nr. 742.

Janwaria 27. dnia 1877 goda. 
gorod Mława.

Wielmożny Panie!
Dziedzi p dobr Bognrzyn W . Aleksander 

Nostyc-Jackowski oznajmił mi ustnie, że Oby
watele ziemscy powierzonego memu zarządowi 
Powiatu Mławskiego, pragną złożyć u stóp Je
go Cesarsko-królewskiej Mości Najpoddanniejszy 
Adres z wynurzeniem swych uczuć wiernopod- 
dafiofc/ch i gotowości na wszelkie ofiary, jakie 
spodoba się Najjaśniejsze mu Naszemu Monarsze 
zażądać od J«go ludu dla polepszenia losu na
szych braci na Południu.

Ohiąc ułatwić ala Parów Obywateli mo
żność ułożenia i podp:sania Najpoddanniejszego 
Adresu, wyznaczyłem na zjazd ich w tem ceiu 
do M Mławy termin 4/16 Lutego r. b. to jest 
w Piątek o godzinie 12 w południe i o tem mam 
Honor zawiadomić Pana. Zgromadzenie zebrać. 
się może w sali kupca Altra.

Z  wysokim szacunkiem
D  Labudszetow 

(nazwisko po moskiewsku nie wyraźnie napisane.)

Oryginał możemy każdemu pokazać. R. Dz Pol 
**) Mmistiemwo wnutrennych dieł.

Senne Polskie.
Wczoraj na tem miejscu podaliśmy okólnik 

r  Ł  k u  * O, , h , tatora koicio
dalszvm rizw ł taieu zamieszczamy w

 ̂ 12»gu tych aktów instrukcję wydaną dla

wizytatorów. Oba te akta doszły Czasu w do
słownym przekładzie.
Wyjątki z najwyżej zatwierdzonej instrukcji danrj  

wizytatorom kościołów gub. Mii skiej.
§. 1. Wizytator powin en najmniej dwa razj 

do roku objeżdżać kościoły i kaplice wchodząc- 
w skład jego wizytatorstwa, przyczem powinien 
robić szczegółową kanoniczną rewizję, sprawdzać 
sumy kościelne i fundusze, zwracać szczególną 
uwagę na sprawę wprowadzania języka rossyj- 
skiejp w dodatkowem nabożeństwie i kazaniach, 
pilnując, aby ten porządek był nieodstępnie pod
trzyma wary tam, gdzie już zaprowadzonym zo
stał i dopomagać do wpio? adzema omego w in
nych Kościołach swego wi^ywUratwa.

§. i- Przy objfidz.e swego wizytatorstwa, 
wizytator odprawia w kościołach nabożeństwo 
(dodatkowe) w języku rossyjskinc a w kościołach, 
gdzie takowe Jeszcze nie wprowadzone, przód 

’ stawia swoją upinję władzy djecezainej i cywilnej, 
c wprowadzeniu w onych języka rossyjskiego w 
nabożeństwie dodatkowem i kazaniach.

§. 3. Wizytator x,wrata przy swoim objeź- 
dzie sz zególną uwagę na organistów, któizy 
naznaczeni do kościołów z mińskiej szkoły orga
nistów, »  w r8zie sprawiedliwych sharg na u- 
cisk, jakiegoby doznawali okazuje im należną 
opiekę i zadośćuczynienie.

§ 4. Wizytatoi ma ścisły nadzór nad mo
ralnością i sposobem myślenie księży swego wi
zy ta tui stwa.

§. 5. W  celu wpływania na moialnuśó para
fialnego duchowieństwa, uizytator może nazna
czać rekolekcje lub duchowne rozprawy, stosownie 
do prawa kanonicznego.

§ 6. Wizytator zwraca uwagę na zewnę 
trzny i wewnętrzny stan kościołów, mianowicie 
tych, gdzie wprowadzony w nżycie język rossyj- 
ski, i w razie potrzeby robi starania o sumy na 
restaurację onych.

§ 7 Wizytator rozstrzyga spory i niepo
rozumienia mogące wyniknąć między proboszcza
mi, ii-k witarcmi lub organistami.

§ 8. Wizytator może się starać u guber
natora o pozwolenie procesji w około kościoła,
tam gdzie w dodatkowem nabożeństwie i kaza
niach wprowadzony jest język rossyjshi

§ 9. W izytat'” ’ może się starać o nagrody 
i wsparcia dla duchownych osób swego wizyta- 
turstwa, odznaczających się gorliwością w spra
wie wprowadzenia języka rossyjskiegu w nabo 
żrńjiwle dodatkowem i sazaniacn i przedstawia 
do usunięcia lub przemieszczenia księży nie 
sprzyja ących*, lub działającycn przeciw tej 
sprawie.

§ 10. W objazdach wizytatorowi powinien 
towarzyszyć dziekan, proboszcz z&s kościoła po
winien go cpotyK&u z Łaieżuemi honorami stano 
wnie do postanowień rk. koóuiola (RituaU Sa- 
cramrntorumj.

§ 11 . Wizytator dopilnuje, aby proboszcze 
kościołów, gdzie już wprowadzony język rossyj- 
aki mieli konieczne do nabożeństwa i posług ko
ścielni ch księgi w języku rossyj skina.

§ 12 . Wizytator wkłada na proboszczy o 
bowiązek, aby mieli osobną księgę sznurową za

M 8? ? 1 piecZQdą do kt6rej swo]e ttwaSi
ttrtrZ?,odae.z oryginałem podpisali: Wice-dyre

Zarz^ a ją o y  wileńską dje- 
cezją. Ofic ał prałat Prepozyt Żyliński.
Opuszczenia i wadu życia sprzeciwiające się prawu 
kanonicznemu i odstępstwa od postanowień kościel
nych, ktbre popełnia r. k. duchowieństwo dla pod  

trzymania polski^ idei politycznej.
1) Cu do użycia języka łacińskiego tam, 

gdzie on prawem banonioznem zalecony, Rituale 
Sacramentorum w rytuałach poi iedziam : Dając 
Komunię św. kapłan powinien mówić po łacinie 
do ludu „Ecoe Agnus Deiu etc. (str. 88), tym-

Muzyce i B eethovenie
wypowle<lzlanyob na konoerole „Harmonii- we Lwowie, 

onia 26 maroa

Wiel®) bardzo wiele uczuć tkwi w uatnrze 
ludzkiCt z któreiri człowiek na ten świat przy
chodź, W  idiaię JaŁ S1̂  ,rnzJaśnia widnokrąg 
naszych myśli, poznajemy i oceniamy te uczucia, 
^ S to so w n ie  do wymagań zimnego rozumu i
tego świata nas, ota.cza’ * . mcŁ
podnieść i nkocketnió, drugie zas stłumić i wy-
korzewić. ; . .

Mię-Uy Biemi jest jedno, którego dobrowol
nie nigdy Me Sumimy. które poznać najtrudnuj, 
które 0ZJ8t®hr°ć jak Bóg w swojem stworzeniu 
niewidziane żyje w naszem łonie, a które jest 
nnjwzni°ćlpJ8zeta a wszvgtkifh bo jest kwntem 
"  ystkich Jest u i e r p S a d e  piękna w obszer- 
nem zna.„,,clrt ^oh° wyrazu, łączące W sobie
tejŁŻe P° i j a u. m roskPrawdy' Sam0 jeg° mó 
? ie s.p!nienie robi istoty8̂  Prawdziwą —  samo 
jego stn1 ieka ^yjącey 0bezmyślne... ludźmi!

?  iiieciącia, poczuci »-,‘ tury, jaktm słegD  wśród popiolow P^kna jest drobną 
iskrą tlęjącą g(jy ożywcze t f/^yślnej oboję- 
trijści. Dopi® rozwieje te n^®aie SamoPO- 
znania i wied2j \ ra tlp  ̂ zacz P p*^y, dopiero

k»  wysoki
*aCjla i«  ipst to piękno, którego serce Dr„

• J 0 nodaosi a człowieka le p s z jt
t l6 ? * len filozof ni* określił » 0 

robi? Jak dotąd, za<j® jue określi _  pi uf® 
dokładnie i pon® nieuchwytaemje,t
bowiem jest a ie u c h w y tń V ^ Qte. ,est
bóstwo, z którego zostało P

czasem księża mówią po polsku „Oto Baranek 
Boży“ itd.

2) Przy Chrzcie św. w rytuale sti. 22 po
wiedziane: „Sacerdos clara voce dicit C^eao in 
Deum et PatŁr Noster-*, tymczasem księża mó
wią po polsku Wierzę w Boga i Ojcze Nasz,

3) Przy pogrzebach w ryttale strj 185 po
wiedziane: po skończeniu pogrzebowego nabo
żeństwa chór śpiewa „Salve Regina11, tymczasem 
księża śpiewają nie tylko po polska, ale taką 
modlitwę, która się nie znajduje w żadnej k >  
ścielmo-służbowej książce, i nie wskazano, gdzie 
i kiedy ją używać, p. t. „Anioł PańsKi.“ Hymn 
ten zupełnie nie stosowny do żałobnego nabo
żeństwa, ponieważ z treść i czysto kościelnego 
religijnego znaczenia zawiera w sobie radośną 
i uroczystą wieść Anioła, objarion# o przyjściu 
na świat Mesjasza i Zbawiciela rodzaju ludz
kiego. Dla tego Papież Jan X X I I  w 1318 i i 
Benedykt X I I I  w 1724 r uchwalili tę modli
twę tylko w radośnem rozumieniu, i rozkazali 
wiernym czytac ją lub śpiewać rano, w południe 
i wieczór, kiedy dzwonią na modlitwę, ale by
najmniej nie przy pogrztlfcn . (Zob. tom I I I  
str. 496 i n97 dzieła X . J. Gaume, i wykład 
obrzędów i zwyczajów religijnych r. k. Kościoła 
p. X . Ja ia  Łunkiewicza Pijara 1851 r. str. 96 
i 97).

4) Przy końcu mszy świętej Kapłan w ubra
niu kościeinem poduje obecnym ua nabożeństwie 
bogaczom («te) magnatom patenę do ucałowania, 
na której przed chwilą spoczywała Hostjj. świę
ta, cząsteczki której mogą się pozostać w rze
źbach i odciskach, znajdujących się na patenie, 
a nawet *) (ozęstckiw się zdarza, iż usłużni 
pańscy księża podają do ucałowania patenę obe
cnym w kościele krewnym magnałów. chociaż 
ci bywają kalwińskiego lub luterskiego wyzna
nia, a ci zamiast ze czoią, z lekceważeniem o 
tem się odzywają).

Tymczasem w prawie kanonhznem powie
dziano: Pateay n’ gdy, nigdzie i nikomu nie da
wać do ucałowania, jako poświęcauej i przez bi
skupa Olejem św. namaszczonej i do najświętszej 
ofiary przeznaczonej. (Zob. tom 4 str. 138 ozie 
ło p. t, „W ykład wiary katolickiej" X  Amb. 
Guillois 1864 r w "Wilnie wydane).

Tych kilka na prędce podanych przezemi 'e 
przykładów sądzę, jasno wykazują to jawne i 
uporue lekceważenie prawa kanonicznego i li
sta w kościelnych, jakie okazuje r. k. duchowień
stwo dla dogodzenia bogatym parafianom.

WieHr '  zarzucić mnie może, iż chociaż w Ry- 
tU8le zalecono użycie języka łacińskitgo w pc 
mienionych razach, ale ponieważ już przyjęte i 
wprowadzone użycie polskiego jęryka, to niech 
się tak zostanie. Lecz któż się ośmieli przyjąć 
i wpiowadza,' go kiedy, (do rytnałów). W  ry
tuale powiedziano wyraźnie: „Anatema za taki 

10w°l ‘ y postępek ? K to  się ośmielił zamiast 
martwego kanoniczne mszalnego łacińskiego ję
zyka y prowadzać żywy, używany przez małą 
tylko ilość osób, b tóre po większej części życiem 
swojem, obyczajami i dążnościami jawnie i o- 
twarcie wyrzekli się i wzgardzili wszystkiemi 
ustawami i obrzędsmi r k. religji. Niech mrie 
pokażą komu i przez kogo pozwolono, przez kogo 
i kiedy dopuszczono zmianę w postanowieniach 
soborów tak śmiało prtez księży lekceważonych 
w wyżej pomienionych razacu. Czy nie sami 
księża samowolnie a częstokroć z  wielką szkodą 
dla religji wprowadzili wymienione i wiele m 
nych nadużyć, w naszym św. Kośoiele?

(D. n.)

*) Opuszczony n„t^p.

Kiedy światło wiedzy szerokim strumieniem 
oblało ludy Hellady, wtedy Grek wolny rozu
miejąc już piękno i kochając je gorąco, stawiał 
Wspaniałe świątynie, które zdobił posagami W ie
rząc w to. co Plato powiedział, że „piękno jest 
wspniiałośoią prawdy", a nie mogąc w naiurze 
zMleźć tej wspaniałości, kuł z marmuru ludzi, 
k r  o formach doskouałych, jakich napróżno szu 

wśród świata —  i nazwał ich bogami. 
° ie*chwytne piękno zaklinał w formy 

jo ?  nieśmiertelny Praxiteles. 
którn 1 3 \o d ®*ywc*ein tchnieniem chrystjanizmu.
  runął ć ci wskazat cele wyższe —  duchowe
wiup/nif. , -wLlat starożytny, człowiek kochając

W * " h  “ ° ' ,ei’
w swoje P^kno zaklinał później

Ale du 5h iB<iet® le -'«^ay Michał Xnioł. 
dnem miejscu; w h * Bie luPl sta® dług0 n? 
spoczywa z a g a jL  f zu t̂a®nej walce i odmianie 
naciskiem krytj r,J' g0 życia. To też gdy pud 
stycyzm, któiy natohanłW!®lkiej Reformacji, mi- 
stego zaczął ustęp0wa,7 „ miatrzów wieku piętna- 
europejskich —  Przekouań społeczeństw
greckiej plastyki i c t ó ^ ś d S ^ 8*7 dziedzinę 
objawiła się w foimie auwoj f f f ?  “ alarst^ a, 

W  tym trzecim okresie* Diev ą mHzyka- 
„alrlał W swoje dzieła niećruicrte?n n*B*chwytnę 

Właśnie aziś upływa 
śmierci tego największego tafstrza ton6®Siąt od 

Ludwik van Beethoven urodził się w Drze 
ślicznej okolicy nad Rinem, w mieście Bonn 
dnia 1 grudnia 1770 roku. Ojciec jego, b.edny 
i nie zbyt światfy tei czysta  w pałacowej ka
plicy kurfiirsta, Prze“ ? r ;  J l " a„ “ uz7 ' 
kanta, nie dał mu więks-icgo wykształceni.! Łą-
dząc dość naiwnie, że j g a wiedzy nie po- 
1-r*«buje. Zrazu młode chłopię, z natury swa- 

I krnąbrne, nie chciało długiemi godzina- 
wł Wysiadywać przy fortepianie, aai o wiczyc się 
JteŁrsi® na skrzypcach, w miarę atoli, jak po .

msUa, tony padąjąc na diszę pocięły

łwint^nifinn ê ârgu. T - i roztaczać przed nią świat nowy, czarodziejski, idealni .
ot ?n*lęS L  mu ZT roJtowi) ośmioletni Ludwik grał juz dobrze ua obydwu instrumentach, a w 

jedenastym roku życia stworzył nawet sześć so
nat, i ,/ykonywal poprawnie wszystkie znane 
podówczas kompozycje Mozarta i *Haydcm. —  
Glementego i Bacha Jeżeli surowość ojca zro
biła małego Ludwika upartym, krnąbrnym i za
myślonym, to z drugiej strony uie d_* się za
przeczyć, że właśnie ona przyczynia ^ię w wy
sokim stopniu do wyrobienia w mm ducha skon
centrowanego w sobie, z którego nie powstał 
genjusz swawolny, jak Rossiniego, ani swobodny, 
jnk Mozarta, lecz silny, nieugięty —  granitowy i 
Taki) genjusze stoją najwyżej, bo największa 
siła jest największą zaletą sztuki. Takimi byli 
w ś wiecie chrzeaciańskim Michał Anioł, Da* te 
i Szekspir.

Po śmierci ojca, Ludwik niei zamj kacy wię
cej, leoz owszem pieszczony i psnty przez ma 
tkę, która syna namiętnie kochała, odzyskawszy 
ducha swobodę, kształcił sję dalej w muzyce, 
przeplatając ją wycieczkami, które młodą wyo
braźnię iiziwnie nastrajały.

Nieziemskim myślom młodego twórcy wt ó 
rował szum srebrnych fal Renu i drzew stule
tnich, wieńczących szczyty Krauzbergw Natura 
uczyła go harmoaji —  wśród natury rósł i mę
żniał jego genjusz.

"W piętnastym roku Ludwik został orgam 
stą w kaplicy kurfiirsta, a w r. 1792 i akt dwu
dziestodwuletni młodzieniec zamieszkał stale we 
Wiedniu, dekad wysłał go kurfurst, iby kształ
cił się dalej w muzyce pod okiem Haydena.

Z  tem przesiedleniem kończy się pierwszy 
°kres w życiu i działalności naszego mistrza 

, y T« Wiedniu, w stolicy państwa, które w 
części włoskie, a w części niemieckie, usiłowało 
pogodzie tkliwą muzykę włoską z poważną nie- 
miecKąj Ludwik Beethoven czuł się uad wyraz 
szczęśliwym, gdyż puznawszy takich mistrzów, 
juk Mozart i Hajda*, i łialaałizji takiago mc*

ceuasa, jak książę Lichnowski, mógł swobodnie 
oddawać się sztuce.

Wkrótoe też stał się osią, dokoła której o- 
bracał się cały ówczesny świat muzjkalny, aJ 
bowiem genjusz jego, wzaosząo się coraz wyżej, 
olśniewał znawców, charakter zaś oryginalny 
zaoiekawiał nawet obojętnych. Ale ten sam cha
rakter był także powodem wielu jegu zawedów 
i cierpień.

Gwałtowna, wszelkie granice burząca natu
ra, tudzież duma, nie pozwalaiąca mu nigdy u- 
chylió czoła przed możnymi L g o  świata- -  oto 
zalety artysty a wady człowieka, które kie je 
dnokrotnie kłóciły go z zimną i zeczywistością 
Ale Beethoven me uległ w tej walce Miasto 
nagiąo się do wymagań świata, wolał pozostać 
śobą, a zamknąwszy duszę, żył odtąd li dla
SZtwKl*

■ T ^ ^ P ia ł  —  tra- ił przyjaciół — lecz 
polleg?ośó! l8jSZy przymiot genjaszó,f ~  “ i®-

M owym czasie stworzył trzy pierwsze 
riF . -{?rwJze r̂zJ sonaty, poświęcone Haydeno- 
wi, kuka kwartetów na instrumenta smyczkowe, 
dwa koncerta ta  fortepian, septet, pierwszą i 
“ fugą symfonię, i wiele innych utworów. Lepiej 
Me można było rozpocząć.

Położenie materjalne mistrza było teraz 
oardzo dobre, otrzymywał bowiem tyie zamó
wień, ie  wielu z nich nie mógł nawet przyjąć.

W  r. 180(t właśnie gdy pracował nad uiei- 
ką kompozycją C h r y s t u s na g ó r z e  o l i w n e j ,  
której wykonanie nastąpiło w trzy lata później—  
najpierw zmartwienia familijne, i  następnie jego 
nerwowy teuwerament tak nań oddziałały , ze 
z człowieka dość jeszcze wesoiego, zrobi] się 
kompozytor smutny, i jak grób w sobie zam
knięty,'

W tedy to napisał swój „ T e s t a m e n t , "  bę-
wzi uszającem świadectwem ówczesnego sta

nu jego duszy.
W  jesieni r. 1802 rozweselił się meco, a że 

gw iu d *  Napoleon* świeciła właśnie blankiem

wspaniałym, rnczął przeto na cześć wielkiego 
bohatera pisać s y m f o i j ę  Ł o r c i c z n ą ,  którą 
zamierzał posłać  ̂pierwszemu konsulowi Francji. 
Nim j®dnak zamiar uskutecznił, przyszła wiado
mość, że Napoleon włożył na swoją skroń koro
nę cesarską. Beethoven republikanin z przeuo- 
uan, potargał kartę dedykacyjną i odrzucił rę
kopis, aby później wydać go pod zmienionym 
tytułem.

Arcyksiążę Rudoif austrjacki, wespół z ksią
żętami Lobkowiczem i Kihskim, byli tak wiel- 
Kin i wielbicielami naszegc mistrza, ie  aby go 
odwieść od zamiaru objęcia posady nadwornego 
kapelmistrza w Cassel, którą mu ofiarowano, wy
znaczyli mu w r. 1809 stałą i znaczną pensję 
pod warunkiem, że we Wiedniu zostanie. Duma 
Austrji żądała, aby z jej stolicy nie wydalał się 
tak wielki kompozytor.

Beethoven został, lecz już w następnym roku 
los dotknął go boleśnie.

K  imponując najczęściej pod gołem niebem, 
przy ozem nie zważał na zmiany atmosferyczne, 
zaziębił się kilkakrotnie, slru kiem c » g o  zaczął 
słuch tracić.

Czyż dla muzyka jest większe nieszczęście ? 
Odtąd stał się bardziej ponurym —  ale mimo 
to nie przestał praooweć.

W  trzecim tym okresie swojej działalności, 
tonów nie słyszał już uchem, lecz za to tem wy- 
raźsiej odczuwał je duszą.

„W  ow ycj latach — mówi Rochlitz — gdym 
raz znbaozył Bethoyeua. byłbym się był Urdzo 
zmięsz J, gdyby nie okoliczność, że mnie na 
wszystk) przygotowano.

Wyobraź ;ie sobie mężczyznę pięćdziesięcio
letniego, o powierzchowności prawie dzikiej, któ
remu włos gęsty, kruczy, b< zgadnie opad a na 
skronie i czoło; wyobraźcie sobie twarz kościstą 
i okrągłą, na której oczy to świecą bez ruchu, 
to poruszają się gwałtownie; wyobra icL sobie 
człowieka głuchego, który eieepoitojBieeedtfE-
chąje, i od j ?  j S ł t S S *
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S p r a w a  w s c h o d n i a .
W idług ostatnich wiadomości z Londynu, 

sprawa protokołu nie jest tam jeszcze zaniechana. 
W  izbie gmin minister spraw wewnętrznych sir 
Northcote oświadczył, że rokowania trwają ciągło 
i że spodziewa się, iż po feriach wielkanocnych 
będzie mógł udzielić zadowaluiających rezulta
tów. Rokowania te, w których jenerał Ignatjew 
nigdy nie zajmował pierwszorzędnego stanowiska, 
prowadzi ze strony moskiewskiej hr. Szu wałów. 
Moskwa ma się podobno przychylać do rozbro
jenia; przed podpisaniem wszakże protokołu nie 
chce do niczego zobowiązywać się pod ym wzglę
dem. Gdyby rzeczywiście sprawa wzięła taki o 
brót, to należałoby przypuszczać, że gabinet 
Derby znacznie zmodyfikował swe żądania, o czem 
wszak/e wątpić można. Zawsze o kwestję roz
brojenia, postawioną przez A n jlję  za warunek 
sine qua non, układy rozbić się muizą, od niej 
zaś ani gabinet Sc. James nie odstąpi, ani też 
gabinet petersburski nie przystanie; w takim 
bowiem razie caiy protokół nie miałby żadnej 
politycznej donośnoś -1.

Dziennik France, także zastanawiający się 
nad kwestją rozbrojenia, wynalazł nowy termin 
dla wyjścia z tego kłopotliwego dylematu. Twier 
dzi on jakoby otrzymał wiadomości, że Moskwa 
w miej mu wymaganego od niej rozbrojenia, pro
ponuje podział swych wojsk d e k o n c e n t r a c j ą .  
Jeden z pańskich Respondentów  do Augsb 
Allg, Ztg. robi z tego powodu następujące uwagi. 
.Dyplomatyczny styl dzienników z każdym dniem 
staje się coraz więcej barbarzyńskim; ponieważ 
„demobilizacji1* jakoś t  e powodzi się, więc wy
naleziono w Petersburga dekoncentrację. K on
centracja w tył, dawniej już wynaleziona, dla 
upozorowania odwrotu, albo porażki, ma teraz 
służyć do upozorowania rozbrojenia*. Kie więcej 
r&ojcnalną jest propozycja Pater Lloyda, uzna
jąca jakieś rozbrojenia paralelne, jakoby wynale
zione przez Lr. Andrasscgo. Najdobitniej zaś wy
raża się Nord, który stanowczo zapewnia, jako 
by toczące się obecnie w Londynie układy miały 
zu podstawę bezzwłoczne rozzbrojenie się M o
skwy.

O ostatnich chwilach pobytu Ignatjewa w 
Wiedniu donoszą, że tamże konferował prawie 
półtory godziny z posiern francuskim, przyczem 
znajdował się także i poseł rossyjski Nowikow. 
W  ostatnim dniu był chory i wzywał lekarza 
dr. Marenzellera, kióry skonstatował, że jenerał 
cierpi na wątrobę. Według polecenia doktora 
Iguatjew -'.araz po rossyjskich świętach wielkano 
onych uda się przez Wiedeń dla przy dłuższej 
kuracji. Na zapytanie, co pocznie w razie wy
buchu wojny, jenerał odpowiedział; „Ca m’est 
egal, je suis malade.“ Według innych wiadomo
ści zamierza on jeszcze zwidzie przedtem ma
jątki swoje na Ukrainie.

Im bardziej zaplątuje się sprawa wschodnia 
i w miarę, jak zbliza się czas, w którym M o
skwa powinnaby wystąpić we właściwem świe
tle, w Konstantynopolu z tern większą pewno 
ścią liczą n» powrót posłów wielkich mocarstw. 
W . Porcie zapewniają, że Anglja i Austija 
pierwsze wyszlą swych reprezentantów nad B o
sfor, za nimi nastąpią posłowie Francji i Włoch. 
Nie tek rychło oczekują powrotu po u, niemie
ckiego, i dlatego to Porta zwleką także z mia
nowaniem tureckiego posła w Berlinie, podczas 
gdy do Paryża wyznaczony jest Khalil-pasza.

że umiarkowane i sprawiedliwe zachowanie się 
W łoch zuajdzie uznanie i zawarcie tych aktów 
ułatwi. Nduoniec składa piojekt do prawa o 
stopniowem zniesieniu kursu przymusowego, 
konwersji nieruchomych majątków bractw i pro
bostw, oclenia cukru zagranicznego i zmiany ta
ryfy celnej.

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a . Bankructwa iiie zeszły z po

rządku dziennego. To tu, to tam jakiś bank 
zbankrutuje, naturalnie z powodów złodziejskich, 
jak się to zdarzyło przed kilku dniami w K or- 
duszowie w gubernji Kurskiej, gdzie według 
Goiosu zbankrutow ił bank miejski z powodu 
malwersacji swego dyrektora.

W i o c h y .  W  Izbie depuwwuaych mini
ster Depreds wniósł projekt ograniczenia cyrku
lacji pieniędzy papierowych i utworzenia fundu
szu amortyzacyjnego w wysokości 20 miljouów. 
Dalej przedstawił txpos4 finansowe takiej treści: 
Budżet na r. 1877 wykazuje nadwyżkę około 12 
miljouów. W ydatki będą musiały być ograni
czone. Pod względem nowych kolei trzeba bę
dzie uciec się albo do zagwarantowania docho
dów, albo też do finansowania renty; wszakże 
kapitał ten mie przekroczy 50 do 60 miljonów 
rocznie. Minister ma nadzieję, iż podczas tera
źniejszej sesji będzie mógł przedstawić projekt 
do ustawy dotyczącej ruchu kolejowego. K o n 
statuje polepszenie się budżetn i oświadcza, że 
rząd zamierza przeprowadzić reformy bez n„ ru
szenia równowagi budżetowej. Mówiąc o tra
ktatach handlowych minister wyraża nadzieję,

r on
Lw&w d. 30. marca,

K o m i t e t  w y s t a w y  k r a j o w e j  spowo 
dowany licznemi reklamacjami, tak dziennikarskiemi 
jakoteż osób prywatnych, przedłużył termin zgłoszeń 
od 31. marca do dnia 1. maja dla grupy machin roi 
niczych, a dla innych grup do dnia 15. maja. Przy- 
p. m namy pp. delegatom, aby główną uwagę zwrócili 
na przemysł domowy lndn i miasteczek.

N a r a d y  t o w a r z y s t w  n h e z p l e c z e t ,  
Od kilkn dni bawi w nac-iem mieście dyrektor refu 
rent tow. wzajemnych ubezpieczeń z Kiakewa pan 
Kieszkowski wraz ze swoim zastępcą p. Kand.erem. 
Jak się dowiadujemy konferują ci panowie z dole 
gaUmi galicyjskiego ogólnego towarz. ubezpieczeń, 
w celu przeprowadzenia rodzaju fuzyj pomiędzy temi 
dwoma towarzystwami.

O b w ie s z c  r e n ie . Niniejszem podaje sie do 
powszechnej wiadomości, iż dnia 16. kwietnia 1877 
i w dniach nastepn^cli odbywać się będą w ck. na
miestnictwie we Lwowie egzamina państwowe prze
pisane dla rządowej słnżby budownictwa, tudzież 
egzamina dla kandydatów starającyeh się o posady 
upoważnionych od rządn inżynierów cywilnych , ar 
chitektów i geometrów.

Osoby, które sobie życzą poddać się jednemu 
i tych egzaminów, zechcą się zgłosić' na piśmie do 
uk. namiestnictwa przy dołączeniu dokumentów udo 
naduiąjących ich przynależność, wiek , ukończone 
studja, naDyte praktyczne wiadomości, i to najdalej 
do 1. kwietnia 1877. Z e. k. uumiestnictwa. Lwów 
dnia 13. marca 1877.

(g) W y c i e c z k a  n c u L o w a .  W  dnin 28. 
bm. i obili uczniowie wyższej szkoły rolniczej dnblań- 
skiej pierwszą wiosenną wycieczkę naukową, pod 
kierownictwem p. profescra Bastgena. do Żornisk, 
majątku ar. Mulerettegu, celem obejrzenia ineljoraoji 
łąk torfowych, przez namnlanie — co przez właścicie
la od lat 25 z wielką znajomością rzeesy, niesły
chanie tanim kosztem i ze świetnemi rezultatami 
jest prowadzonem. W wycieczce tej wziął współu 
dział i p. Karruczko, inżynier towarzystwa gospo
darskiego. Zwidząjący powrócili prawdziwie pouczeni 
i zado soleni.

Podnieść tedy mnsimy, iż prof. Bastgen urzą
dzając dość często podobne wycieczki, przyczynia sie 
do zainteresowania młodzieży i do zachęcenia w za
wodzie, w którym mają pracować, za co należy mn 
się „łuszne uznanie.

Obeznanie się z sysieirem uamuiania w Zorui- 
skach polecamy rolnikom całego kraju, którzy są w 
posiadaniu łąn torfowych, w wielu miejscowościach 
dałby dg system ten zastosować, ale chcąc rzecz tę 
pojąć, potrzeba przypatrzyć się i poinformować na 
miejsca. Zorniska są odległe tylko o dwie mile ode 
LwoWa,

(z) M ia n o w a n ie  i  d e k o r a c j a .  Cesarz 
mianował dziekana w Czerniolowie Karola Byńkie- 
wicza honorowym kanonikiem lwowskiej kanituly me- 
troj, nl_, i_m j rit. lat. —  c u s n  nadal oficjałowi 
urzędu telegraficznego, zatrudnionemu pi ej tolm nt
cznem biurze iorespon leneyjnem, Andrzejowi Maka
rewiczowi, złoty krzyż zasługi z koroną.

D r .  H .  H i n z e , lekarz chorób kobiecych, 
który z powodu cierpienia usunął się b11 od prakty
ki lekarskiej, onzysaai już zdrowie o tyle, ze napo- 
wrót wraca do swych -zynności zawodowych. Or
dynuje jak wiadomo w domn nr. 6. przy nlicy Ko
pernika.

£■) S t a t y s t y k a  m e l d u n k o w a .  W  mie
siącu lntym b. r. meldowało się w dyrekcji policji 
1138 stałych mieszkańców, 1386 obcych i 523 sług; 
wymeldowano zaś 1321 obcych. Oo do miejsca za 
mieszkania ndzielono tttUj zym władzom 819 pise
mnych i 8500 ustnych informacyj, mianowicie co do 
popisowych, poszukiwanych w wielkiej liczbie przez 
magistrat. „ , „»

S ta n  p o w i e t r z a -  Dziś ,
(f) D o n i e s i e n ia  p o l ic y J " ® *  (P o 1 ’ ^  

c e n i e  d z i e c k a ;. Tekla Psńkow z Basiówki, 
włościanka, odniosła 29. b. m. zmaiłe dziecko Feige 
Abisz, słogJ p. Markn.a Katz p. 1. 14 przy ulicy 
Rzeźaickiej — które mamczyła, a gdy ma»ka dziecka 
nie przyjęła, podrzuciła Tekla takowe przed domem 
p, 1. 5 na Gródeckie!*, i zmogła.

( W e k s e l  n a  150 zł . ) ,  akceptowany prZez 
Pawła Okularnika, a znaleziony 27, bm. na watah 
przez lokaja Antoniego B obR  złożył w policji Emil 
Bus mam: kupiec zamieszkały pod 1. 3 pray nlicy
Mickiewicza.

( P r z e r w a n a  k o m n n i k a e j a )  była 28.

bm. na Rurach z powodu, iż pomost całej ulicy był 
zepsuty. Żołnierz poltojny nr. 106, stojący na po
sterunku przy nlicy PJm iej, dał ^nać o tern —  na 
żądanie publiczności —komisa-jatowi miejskiemu dziel
nicy I. i nchylono też zaraz pi*eszkodg.

( S m y c z e k ,  z n a l e z i o n y )  na nlicy Sykstu- 
skiej 28. b. m. złożył .w policji Jan Waba, nczeń 
gimn.

( P a s z p o r t  w o j s k o w y  i Kartę powołującą 
do czynu, j służby Jana Christmana, znalezione na 
placu bonedyktyńskim, złozył w policji fryzjer tea
tralny Władysław Tomfcitewski.

( Z u c h w a ł y  z b r o d n i a r z ) .  P. Bolesław 
Darowski, inżynier kolei żelaznej arc.yss. Albrechta 
szedł z małżonką 28. b. m. nlioą Halicką — wtem 
przycisnął się do nich Piotr Łańcucki i usiłował 
skraść pani Darowskiej z kieszeni paletocika pugila
res z kwucą 37 zł. 87 ct. Pani D wykrzyknięciem 
spłoszyła złodzieja, który zbiegł nlicą Sobieskiego. 
P. Darowski puścił się jednakże za nim w pogoń i 
dopadł go w bramie kamienicy przechodniej na ulicę 
Wałową, przytrzymał i pomimo zbiegowiska oddał 
rr ręce posterunkowego żołnierza, który ptaszka od
stawił do policji. Równocześnie oświadczył p. Gomo- 
liński, kasjer bankn hipotecznego, że był naocznym 
świadkiem miłowanej przez Łańcuckiego kradzieży—  
nie pomogło przeto zaprzeczenie niefortunnemu zło
dziejowi, który został natychmiast uwięziony.

(Z a  b n r d ę ,  o p i l s t w o  i b ó j k ę )  areszto
wała polięja 28. b. m. Szymona Łandmanna , Józefa 
Mazelsa , Ilka Lmyirowiczu , Józefę Grączewską i 
sześciu innych awanturników— a Jędrzeja Gierczuka 
za zakazany powrót do domn.

( S c h w y t a n i  z ł o d z i e j e ) .  Donieśliśmy 0- 
negdaj o miacznej kradzieży, popełnionej na szkodę 
dra Ksawerego Liske’go. sprężystemu poszukiwaniu 
komisarza policji p. Bleima udało się już wyśledzić 
złoczyńców; są nimi osławieni złodzieje Jan Siecho- 
wski, ślusarz, Jędrzej Sierpiński, lokaj i Józef Za- 
lewicz. Pierwsi dwaj włamali sie do pomieszkania, 
a tracCi odbierał kradzione przez nich rzeczy. Sie- 
ehowski i Sierpiński zostali przyaresztowani i przy
znali się już do czynn, Zalewicz zaś zbiegł do Me
dyki —  gdzie żandarmerja przytrz* mała go w sku
tek tele^ianczn&go wezwania tutejszej dyrekcji policji.

(Na ś m i e r ć  s t r a t o w a n y )  Zvutal wczoraj 
na nlicy inwalid wojskowy Wasyl Ślipiec.

T a r n ó w  29. marca. Jak wam jnż z natzego 
iclegiunn wiadomo, grom nderzył w obóz magistra- 
towców. Wczoraj o godziuie 101/, z rana wprowa 
dził p. starosta Szcze^-nski delegata namiestnictwa 
p. Krzaczkowskiego do magistratu coiem odebrania 
wszystkiego od burmistrza Katowskiego. Odbieranie 
to trwa jeszcze i trwać będzie kilka dni. P Ra
towani przyjął wręczony sobie dekret ze wzruszę- 
niem. Katastrofo to przykra, a’e konieczna i wywo
łana ze strony obozn wstecznego zaciętym i niczem 
nieusprawiedliwionym oporem magistra to wców wzglę
dem władz wyższych i ustaw. Może ona być lekar
stwem radykalnem choioby toczącęi nasze społeczeń
stwo, jeżeli mężowie zaufonia, których vvybór nastą
pił dzisiaj w wydziale powiatowym, zechcą się zająć 
szczerze losami naszego Liednego miasta. Mg 
żami tymi są : pp- auwokaei dr. Wojciech Grab- 
uzyński, dr. Piotr Furyst, p. radca Jptawiński, p. Jo- 
zna MuoCUier, p. Henryk Schancer, ks. kanonik Jó 
zef Martnsiewicz, p. Franciszek Leszczyński, p. dy- 
iektau Trzaskowski, dr. Feliks Jarocki, p. Wilhelm
^ ć l ^ ’wymie1nj*uy(m^r
szość jednakże jest obozu dawniej magistratualnogo, 
ludzie niby nmiarkowańsi, ale zaw.óli, co nam nie 
daje zbytniej rękojmi swrotu na lepszu. być może 
jednak, że będzi*my mieli lepiej, jeżeli ci panowie 
zerwą z dawną tradycją, ale to dopiero przyozłośó 
okaże.

(X  Z ) D o b i  o m i i  28. marca. Miasteczko 
nasze w osUtuich latach nawidzane kilkakrotnie kię- 
, —l pożaru i w tym jnż roku było trzy razy wido
wnią zniszczenia ruzpasaryi,h płomieni. Ostatni p żar 
wybuchł d. 17. marca w rynkn, zn:szczył trzy ka
mienice i cztery domy i wyrządził nie mało szkody 
mieszkańcom. Czasby był najwyższy, by rada gminna 
postarała się już na serjo o straż pożarną, na serjo 
powiadam, bo zawiązano tn wprawdzie straż pożarną 
ochotniczą, ta jednak słnży dotąd tylko dla zabawki 
kilnt jeszcze młudym panom, któizy mają ochotę za
bawić się w żołnierza, których to bawi gdy ubiorą 
strażaków w świecące hełmy i mundur z cienkiego 
sukna sprowadzonego az z Berna, a potem na ich 
czele maszerują komenderując „słoma, siano** —  nie 
dbają jednak o to, by straż pożarna była oswojoną 
ze swojem zadaniem, by umiała robić narzędziami i 
była do ognia zorganizowaną. Gd pól rokn istnieje 
n nas ta instytucja, są hełmy, mundury i toporki, 
można je widzieć gdziekolwiek, tylko me przy poza 
rze, bo począwszy od naczelnica a skończywszy na 
najmłodszym strrżakn, żaden nie ma wyobrażenia co 
mn przy pożarze przedsiębrać należy. Takim więc

zadumę —  a stanie przed wami Beethoyen, mistrz 
tonów, któiy miljou&m sprawiał roskosz, a sam 
był tak nieszczęśliwym U

Nie doznawszy szczęścia rodzinnego, mimo 
że go pragnął gorąco, i zawiedziony na ludziach, 
mimo że nigdy urazy nie pamiętał, a z potrze
bnymi pomocy dzielił się groszem ostatnim — 
Beethoven przywiązał się całą duszą do swego 
synowca, lecz i ten był powodem tysiącznych 
jego zmartwień. Zawiedziony i w tem tak czy- 
stem uczuciu, zapadł w ostatnich latach swego 
życia w melancholję, i dnia 2 5. marca r. 1827, 
podczas straszliwej burzy, która nad miastem 
s tlała, skonał na rękach kompozytora Anzelma 
Huttenbrennera.

sposobem szkoda tej subwencji pizez radę gminną 
straży ochotniczej udzielonej, gdyż wątpię by rada 
miała zamiar podtrzymywać straż dla parady lub dla 
zabawki kuku D.łodych panów

Na dniu 18. b. m. urządzili urzędnicy sądowi 
przedstawienie amatorskie na dochód straży ogniowej 
ochotniczej. O l igrano trzy jednoaktowe sztuczki, a 
mianowicie „Łobzowianie," ^Onufry“ i „Podejrzana 
osooa.* Amatorowie wywiązali się dobrze ze swego 
zadania, a role Szymona, Magdaleny, Knby i Prota
zego w „Łobzowianach** były oddane rzec nmna 
artystycznie. Przy tej sposobności niech nam wolno 
zrobić tę nwagę, że przedstawienia amatorskie da
wane na cele dobroczynne, powinne być urządzane 
z jak najmniejszym kosztem, bez niepotrzebnej wy 
stawy i zbytku; ctodzi bowiem głównie o to, by na 
wskazany cel zebrać jaz najwięcej grosza, przedsta
wienie zaś samo, a głównie techniczna strona tako
wego powinna stao na drugim planie. U nas działo 
się wręcż przeciwnie, łożono bowiem na ndekorowa 
nie soeny i sali tak znaczne koszta, że po dwn prsed- 
stawieniach na cel pożarnej straży ochotniczej da- 
nycn mimo to, że sal? każdym lazem była przepeł
nioną, z dochodu nie pozostało nic na cel wszazany, 
w takim razie jest to co najmniej cel chybiony, je 
żeli w istocie miano zamiar przysporzyć funduszu na 
cel straży, a nie pobawić się trochę pod firmą do
broczynnych celów.

W  T r u s k a w c u ,  niedaleko zakładu kąpiolo- 
wegc, odkryto na grantach kameralnych w 14tym 
sążnia głębokości obfite źródło na.ty, które szyb na 
kilka sążni zapełniło. Pomimo ciągłego wyczerpywa
nia, olej bezustannie przybywa; a siła , z jaką się 
wydobywa, wskazuje, że przypływ potrwa bardzo 
dłngo.

P o z n a ń  28. marca. W dnin wczorajszym na 
„Halkę, “ daną na benefis p. Cieślewskisgo, zebrała 
się, jak się spodziewać należało, liczna publiczność. 
Beneficjanta przyjęto serdecznemi oKlaskaini, które 
powtarzały się po każdrj odśpiewanej p zez niego 
partji Dardzo gorąco, po diugim zaś akcie p. Dem
biński dyrektor v ręczył od Wielkopolan beneficjanta, 
wi i gościowi naszemu wieniec Lmrowy i kosztowny 
pierścień jako dowód szczerej dlań życzliwości tn- 
tejs-ej publiczności i uznania dia jego talentu.

Przeciw wyrokowi tutejszeg; sądu apelacyjnego, 
uw. Imającemu p. Stanisława hr. Platera, byłego fir 
mowego Tellnsa, od nary dwuletniego więzienia i 
3.000 marek, na jakie skazany został wyrokiem sąda 
powiatowego, odniósł się p.„kurator król. do naj
wyższego trybnnałn w Berlinie ze skargą o uniewa
żnienie rzeczonego wyroku sądn apelacyjnego. Tym 
sposobem sprawa przeciw St hr. Platerowi będzie 
niebawem w Berlinie rozpatrywaną.

Woda w Waicie znów urosła, o Soj godzinie 
z rana dnia dzisiejszego d ichodziła do 10 stóp 4 
cali. Dowiaduj imy się, że z Nowegomiasta. nadeszła 
wiadomiśó, że woda tam jnż nie przybiera; spodzie
wać się więc można, że i a nas niezadługo przybić- 
lać przestanie.

Z Ameryki donoszą Dziennikowi Poznańskiemu, 
że współziomek hasz p. Henryk Kałasowsni, od da 
wna w Nowym Yorku osiadły, zajmuje się obecnie 
z polecenia rtądn przekładem konstytucji Stanów 
Zjedni czonych na język polski, z dodaniem odpowie
dnich objaśnień i komentarzy. Piaca ta, dokonana 
wyłącznie kn pożytkowi nielicznych tam stosunkowo 
Polaków, chlubnie świadczy o dbałości władzy, aby 
prawa osobiste obywateli miejscowych wszelkiej na 
^  ’ i_ szanowane i rzeczywiste ich potrzeby

W ie d e ń  29 maiea. ( Kr o n i k a  wi edeńs  ka.) 
Książę Mikołaj Wiirtembbrgdki przybył tn dnia 24. 
bm. i wyjechał dziś do Znaim. —  Ambasador hr. Fr. 
Zichy wyjechał dziś do Pesztu, a na miestnik bar. 
Kiibeck do Gracn. —  Cesarz brazylijski zwidzi! wczo
raj techniczną akademję wojskową i politechnikę, pó
źniej dał się fotografować i był obecnym na posie
dzeniu jeografioznego towarzystwa. Dziś z rana oglą
dał cesarz most arcyksięcia Rndolfa, kąpiele komu
nalne i nowe łożysko Dnnajn, dworzec kolei północ
nej i Franciszka-Józefo. Po południu zwidzi! cesarz 
zbiór sztnk arcyizięcia Albrechu., bibliotekę „Albcr- 
tana** i Jozefiuum. Dziś zwidził cesarz także muzeum 
wschodnie. W  towaizystwie cesarza znajdowali się 
poseł brazylijski przy dworze, ricomte Yarnhagen de 
Porto Segnro i vicowte de Bon Retizo. Cesai za 
przyjmowali radca dyrekcji instytutu br. Edm. Aiehy 
i prezydent minister skarbn państwa bar. Hofman. 
Cesarz zabawił półtorej godziny w ninzenm-, gdzie go 
zajęły szczególnie zbiory A iji Zachodniej. Cesarska 
para brazylijska opuszcza w poniedziałek wielkanoc
ny wieczorem Wiedeń i uda się Berlina.

W teatrze „an der iVien“ przedstawią w wielką 
niedzielę po raz pierwszy larsę ze śpiewkami p. t. 
„Liw dnia** Wilkena. W teatrze Furuta w P u d 
rze przedstawią tegoż dn.a po raz pierwszy „Mane
wry w Feldsberg** Berła.

Z  końcem kwietnia powstaje tn dwutygodnik p.

t. „Literatnrllatt , czasopismo i_rytyczu0 pod redak
cją znanych na poln literackim pp. Hellera, Edlin- 
gera, Kcrnbergera, Graibergera i innych.

Na rocznej wystawie w wiedeńskim „Ktin.Jer- 
hans widzieliśmy obraz Matejki, przedstawiający 
Wacława Wilczka wodza z r. 1468 i obraz A. Ko
zakiewicza, przaastawiąjąay polskiego gałganiarza. O 
obrazie Matejki pisze recenz nt Iremdsńblattu cc 
następuje: „Bohater Maiojki przedstawiony jest z sił, 
i miłością, rozlaną lównL we wszystkich częściach, 
dramatycznie pernszony, głowa i ręce uwydatniają 
mistrzoatwo tegc znakomitego malarza, jest to poi 
tret historyczny, w którym przebija się Listoija życia, 
oświaty i kultury.“

Rocznicę śmierci Beethoyena dnia 26. bm. ob
chodzono na cmmfuzt wiedeńskim złożu tem wień
ców na gioDie mistrza. Na domie w którym Beetho- 
ven mieszkał i umarł, tzw „Spanierhaus", powiewała 
czarna chorągiew.

Zjazd hodowców pszczół z Austrji i Niemiec od- 
bęuzie się w tym roku w dniach 17—20 września w 
Lincn.

P a r y i  27. marca. ( D r o b i a z g i  paryski e . )  
Jeneralny komisarz wystawy przyszłorocznej senator 
Krantz, zamierza przeznaczyć w pałacu na polu Mai • 
sowem jeden wieki salon, nabywający sję „redakcją 
międzynarodową,- dc którego bęaij midi przystęp 
wszyscy publicyści świata, którzy przyjadą na wy- 

awę. Sprawa ta nie jest jesacae ostatecznie zała
twioną, ale zdaje się, że przyjdzie do decyzji w tym 
kierunku.

Na tegorocznej wystawie dziel sztuki znajduje 
się 6.930 pizedmiotów, Sędziowie, rozpoczęli już 
pracę, która, jak cyfra powyższa wykazuje, nie bę
dzie óardzo łatwą.

Jedynego w swoim rodzaju samobójstwa dopn- 
ścik się p. D. Straciwszy znaczne samy aa giełd, „  
napisał do jednego ze swych przyjaciół, że sobie 
życie odbiera. Przyjaciel, otrzymawszy list rano, bie- 
gms do kmiicjzsi policji i z nim razem wpada dc 
mieszkania samobójcy. Tu przedstawił im się Btra- 
szny wiaoK. Okna były szczelnie zamknięte i oble
pione papierem, aby powietrze nie imało przyi t̂ ptu 
kominek L/ł także zamknię y, na nim stało naczynie 
z węglami a na łóżau leżał nkocszczyk. Chwili nie 
można było wątpić, że emierż nastąpiła przez *u- 
cz" li in Komisarz przemówił cos głośno, sś ten 

rzyk nietoszczyk zrywa się, siada i o zy sobie 
przeciera, wołając.

— A  tn co za wrzask dc sta djabłów!
Ooecni ze strachu o mało nie pomdleli. Wkrótc, 

też wyjaśnił* się zagadka. Pan i ‘ chciał sobie w 
rzeczy samej życie odebrać i w tym celu wszystko 
należycie przygotował. Żeby jednak śmierć tem 
lżejszą mu się wydała, wypił dużą szklankę tę
giego ponczn i usnął zapomniawszy węgiel zapalić.

T o c h o d n i e  ći e r o u s  zostały wystawione 
na widok t ubliczuy w Petersburgu dua 24. b. m. 
W sali akademji iztuk pięknych. Moskwa nie może 
nacieszyć się obrazem poczytują-, g0 za utwór Mo- 
suala, bo gazety miejscowe wciąż ołamią że Siemi- 
radzki ,3Łt Mosża.em, zapewne na tej zzaa-zie, że 
był uczniem petersburskiej akadenji sztnk pięknych, 
^re^ztą o żadną zasadę Moskwie tn nie idzie, kra
dną bo to w ich natnrzc, tak doorze sławę jak i 
ziemię naszą. Przecież Mickiewicza zrobili Moskalem 
na pomniau pamiątkowym w Nowogrodzie, wysta
wionym w nibytc tysiącletnią rocznicę isuuenia Mo
skw/l ->*ekz Siemiraczkiegj wzbudza powszemne

poczciwy ,ai zawsze Ggios powoda, 
ze oą iegc ooiaza poczyna się m. ' Jl'”  mafarJtwz 
mosziewaksbgc Młodzież akaaemicui ofiarowała Sie
miradzkiemu olbrzymi wieniec laurowy, a akademia 
zaliczyła go do grona prorc»orów.

N a  wystawv  k i  Ł j o w ą  nadesłano: Za po- 
śrsdnictwem daiogasa p. Seweryna Henzia w Szoło 
myi pjj. Seweryn Heazel w Szolomyi 5 złr. HipoLt 
Czajkowski 5 złr. Aleksander Wy brano wski 1 złr 
Władysław Obertyńskf 1 złr. Jan Jza.kowsk. j złr”
• T r  r  ^ rBCl,!e: 5 W ^cem y Berezowski 
l  Benedykt OlszewsU 1 złr. Teofil Wajduwski 
1 złr. Karo. Madej.ii 1 ałr. (Nazwisko nieczytelne) 
O0 ct. J- Olszewski 50 ct Józef Pieuczykowsk?
0 Zwol®ki łj> lh  Teofil Bndnicki
f  , • Wołodkiewica 5 złr. Franciszek W  .ldck
1 złr. Jocnel Wohj 1 4 , .  Hahn KSnigsberg 1 złr. 
Razem 52 złr. -  Za pośrednictwem ae.,*au p. Mi-

n GT n i 8kie§0 w Taice Wydział rady pow. 
w Toroe 20 złr. Orzechowski 1 złr. 50 ct. Sc mion 
Dmestrzańsbi 20 ct. Antuui Ja— I ow ki 2 złr 50 
ct Eligi Sobolewski B (Nazwisko nieczytelne)
2 złr. ^0 et. Seweryn Brysicwicz 2 złr. Micuał 
Osmański 2 złr. 30 ct. itazem 34 złr. -  Za p o- 
ńwdnictwem teiegata p. Feliksa Skrochowskiego pp 
rciiks Skrochowskl 10 złr. dr. Mikołaj Fedorowic* 
10 złr. rrenryk K-imontowicz 10 złr, BoLslaw Ło 
dziński 1 złr. Gnstaw Kozierowski 10 zh. Kazi
mierz Łunuwski 5 złr. Walery Bogawaki 5 złr,

Artyści sprawili mu pogrzeb książęcy 
świat płakał nad mogiłą wielkiego kompozytora; 
ale za życia ci sami artyści zazdrościli mu sła
wy —  świat zaś odmówił mu szczęścia ro
dzinnego, którego najmniejszym tak chętnie 
udziela!

Pomnikowe dzieła Beethorena, o których 
zaledwi® pobieżnie wolno mi tu wspomn.ee,, przy 
szły na awiat w drugiej i ostatniej epo- e jego 
twórczości. Fidelio, mzzyka do Egmonta, Symfo
nia pasterska, utwór pełen młodzieńczpj świeżo
ści, w którem tak zwane malarstwo muzyczne, 
jest doprowadzone do wysokiego stopnia; dwie 
wielkie uwertury na instrumentu smyczkowe; 
dzieła 115H 124; kilki senat na tortepjan, mia
nowicie dzieło 106; iudewszystko zaś dwa utwory 
prawdziwie olbrzymie, jak Musa solennie i dzie 
wiąta symfonia z chórami w finale, na słowa 
hymnu Schillera „Do radości1* oto mała cząstka 
dzieł, które Beethovenowi oddały palmę pierw
szeństwa między kompozytorami świata.

Beethoren nie ma w swoich kompozycjach 
tej swobody i wesołej życia roskoszy, które cha
rakteryzują Mozarta i tłavdena: on sie nam
r»CZc

namiętnościami miotana natura, jak osobistość 
pełna treści, która zostawioną samej sobie, zstę
puje w głąb własnej istoty. Beethoven jest prze- 
dewszjsfkfi-ui charakterem żelaznym, mimo mię-
kości 1 czułości, których nie brak w jego tonach 
—  to też u żadnego kompozytora nie występuje 
tak jak u mego cała siła treści.

Wspomniałem, że trzy okoliczności oddziałały 
silnie pa Bc« thovena; surowość ojca —  brak 
szczęścia domu .pego —  i kalectwo. Pod wpływem 
tych wrażeń, znch Tała jego natura przybierała 
kształty corai wybitniejsze — ale równocześnie 
ogarniała , także coraz większa boleść. Dla 
tego to rądoso kojarzy sie u niugo zawsze z bo
leścią — obok ucznc wzniosłych spotykamy ko
miczne, które mi szydzi z łez własnych —  obok 
bezgranicznego pragnienia uciechy, czujemy roz
pacz najczarniejszą ohok walki, radość idealną!

Hayden jfcot twórcą muzyki instrumentalnej; 
Mozart skłania się ku śpiewowi; Beethoyen jest 
przedewszystkiem kompozyt M-em instrumental 
nym. Jakkolwiek w (Ł&uedrinie muzyki śpiewu 
1 on osiąsuął wyżyny nadziemskie, mimo to 
wszystko co stworzył w tym kierunku ustępuje 
przed jego kompozycjami instrumentalnemu Z  nim 
ież muzyka instrumentalna stała się panującą 
zwłaszcza w Niemczech półne 'nych — i ten trzeci, 
najważniejszy rodzaj muzyki dzierży berło w na- 
szem stuleciu.

Reichardt m ówi: „Hayden założył Piękny 
°gród; Mozart postawił w nim pałac, a Beetho- 
ven ozdobił go wieżą K to wyżej zechce budować, 
ten pewnie kark skrę< i*.

O ile mi wiadomo, sławny za dni naszych 
kompozytor Wagner, postanowił wznieść jeszcze 
wyższą budowę. Ozy mn się powiodło, lnb czy 
może sprawdziła się na nim przepowiednia Rei- 
chardta, o tem jako nie-muzyk wyrokować nie 
m o r e l

wyszukało sobie formę muzyki dopiero przy schył
ku ubiegłego stulecia, niri chciałem wcale przez 
to powiedzieć, aby mmyka n^ istniała dawniej. 
Owszem, jak starą jett ludzkość, tak dąwne 
życie tej gałęzi sztuki, a Egipijanie, Hebrejczy- 
cy i Grecy składali jej- hołd rzetelny.

Z  tem wszystkiem jednak, każdy musi przy
znać, że u szcz) tu stsnęła ona dopiero w na- 
szem stnlecin. W  starożytności muzyka była 
niewolnicą — dziś jest królową I

Od tych ■wielkich mistrzów, na których czele 
widzimy Beethovena, piękno wypowiadane przy 
pomocy tonow, stało sig własnością, powszechną, 
do ogarnęL wszystkie warstw1 społeczeństw 
cywilizowanych. Zwrot tek zawdzięcza muzyka 
znianie stosunków po wielkiej Rewolucji. Z  
upadkiem władzy absolutnej i klas uprzywilejo
wanych, zapanowała deuokraeja, żądająca ró
wnouprawnienia dla ogółu poi każdym wzglę
dem. Zaczęto więc oświecao ciemne dotąd ma
sy, za czem poszło spopularyzowanie wszystkich 
emanatyj ducha ludzkiego. Odkąd wiedza, przy
stępna niegdyś dla wybranych, stała się dobrem 
powszechnym dziwić się już nie można, że pię
kno musiało także doczekać się spopularyzowa
nia. I  zaiste, nio go tak nie popularyzuje jak 
właśnie muzyka. Podczas gdy plastykę grecką 
rozumieli tylko wybran*, a malarstwo było przy
stępne li dla umysłów wyższych — jedna mu 
zyka brata się z kałdą naturą ludzką, gdyż j re
wie każdy może ją nietylko czuć lecz także 
wykonywać.

Prócz tego muzyka tłumaczy dziś najlepiej 
nastrój ducha naszego.

Ona jest obrazem uczuć nieokreślonych i 
bezgranicznych? które w bieżącem stnlecin pierś 
ludzkości jrzcpełniaią — ona jest odgłosem 
wszystkich istot nerwowych, których wiek 19ty 
liczy f«ś miljony Z  drugiej ztrony zbudowaną 

s »l)riaków. któr« ata mUląd»io **-

dnej f°-my żyjącej, a które, zwłaszcza w mnzy- 
ce instrumentalnej wydają się marzeniem duszy 

! bezcielesnej — może ona lepiej jak każda inna 
[sztuka wypowiadać myśli ulotne, suynie mające 
kształtów wybitnych, pragnienia bezprzedmioio- 

I we, a jednak gorące, wreszcie mięszania^ wiel- 
j kości i boleści tych licznych dusz za dni na- 
j szych, które pragną wszystkiego, nie przywiązu
ją c  się same do niczego.

Dla tego to z nadziejami i niczem nie za- 
spokojonemi pragnieniami demokracji współcze
snej wy.-łynęła ona na świat, po którym rozlała 
się jak* Ocean szeroki.

Dziś muzyka wita nas, gdy pierwszy blask 
światła bożego pada na nasze źrenice —  dziś 
wtórnie ona wszystkim smutkom i radościom 
życia naszego — dziś odprowadzi ona człowieka 
na miejsce wiecznego spoczynku!

Każdy naród cywilizowany azozyci się mę 
żami, którzy m  polu muzyki bądź geniuszem za
jaśnieli, bądź wznieśli się po uaci ) oziom zwy
czajnych zdolności. Palesti ina, Cherubini, Rossi
ni 1 Verdi; Bach, Gluck, Mozarth, Hayden, Bee
thoyen i Wagner; Auber, Gounod i Thomas — 
oto nazwiska kompozytorów, będące własnością 
różnych naiodów europejskich.

Wszelako nie o każdym z tych narodów 
można powiedzieć, że ma muzykę odrębną, wła
sną, oryginalną.

W łosi stworzyli muzykę serca; Niemcy dali 
światu muzykę, w której wielkość i surowość ich 
uczucia religijnego mięsza się z  głębokością ich 
umiejętności i smutkiem uczuć błędnych; ale 
Francuzi, miłośnicy lekkiego wodwiłu i ulotnych 
piosenek, nie byli już zdo ni stwo-zyc na tem 
polu nic oryginalnego, to też ichmistrze hołdują 
bądź rnuzycą włoskiej, bądź niemieckiej.

Między narodami esropęjskiemi znalazł oię 
atoli jeszcze je d u , który światu powiedział, że 
chociaż ma wolność odebi ano j skaza no go t *

; zagładę —  on nie ustąpi żadnemu u śmiałym 
pochodzie na drodze cywilizacji. Ten naród wy
dał Chopina, który zasrał na nutę nową, nii - 
znaną dotąd światu, niepodobną ani do powa
żnej niemieckiej, ani do czulej włoskiej, na Hutę 
rzewną, głęboką i proroczą, którą wysnuł z łona 
własnej ziemi i z życia własnego narodu.

Tak, Chopin, a po nim Moniuszko, rrzeho- 
nali wątpiących, że Polska, która w ostatnich 
latach w dziedzinie malarstwa stanęła najwyżej, 
wydając Grottgera, Matejkę i Siemiradzkiego, 
że ta Polska może mieć także mu*ykq Własną, 
narodową, nad Ltórej rozwojem winniśmy wszy
scy pracować.

Jeśliby mi kto zarzucił, że pom aw iając za 
mnzyką narodową, ścieśniam tem samem jej grs. 
uice — musiałbym odpowiedzieć, *>e jakkolwiek 
uznaję kosmopolityczność sztuki , mimc to 
rzę głęboko, że dopiero taka może ogarną0 świat 
i ludzkość całą, która wyrasta z pnia b o d o 
w ego.

Sztuka — to miłość!
K to  umie ukochać jedne istotę, nią

rodzinę, a przez rodzinę naród c d o p i e r c  
ten jest zdolnym ukochać prawdziwi* todzkośi 
całą. Artysta, który się nauczył kocn&c i iohu 
mieć wszystkie nuty pól i gór ojc*yst5ch, który 
w swojem sorcu przegrai całą gafl*f uczuć wła 
snego narodu, tylko taki artysta być pó
źniej zdolnym tłumaczyć radość 1 boje^c całt 
ludzkości.

Dlatego krzewmy muzyki b o n o w ą  —  dla 
tego wierzmy, że może już W niedalekiej przy 
a złości wśród nas powcu»nlŁ ^ ^ e  Beethov_in 
dlatego nie ustawajmy w żadnem polu
boć świat wiedzieć powinien> że Polska żyć chce 
żyj® i żyć będziel

Jozef Bogoee,
Lwów d. 86 nUfftsa 18"7.



uziEHfli* ruuntf
Rajeni 56 zlr. Franciszek ozczepanowiti 5 złr. —  
Za puśiedairtwe n delegata p. Izydora Kędzierskiego 
w Fulsztynie pp. Stanitlaw Kotyński 5 zlr. Izydor 
Kędzierski 5 zlr. Jan Dunin 5 zł, Ludwik Rodzu- 
jowski 1 zlr, ks. Cząstek 2 zlr. ks. Fr. Ks. Ski- 
bicki 1 zlr. Ludwik Wclczińiki 1 zlr, ks. Józef 
1'waróg 1 zlr. Kolak 2 zlr. Polikarp Strzelecki 
1 zir. Jan Zaleski 1 zlr Lisicki 1 złr. Ja-
g> n Maaejewski 1 ałn  Ziemba 5 złr. Mściwojewski 
i złr. — Za pośrednictwem delegata p. Leona Kro 
Rawskiego pp. Leon Krokowski 2 złr. Karol Kurat 

. kowski 50 et- Adolf betwestka 50 ct. Andreas (na
zwisko nieczytelne) 50 ct. Władysław Pompom 50 
ot. Hawryło Pendorak 20 ct, Michał Janko 20 ct. 
Iwan Semeniuk 20 ct. Petro Onufrek 20 ct. Win
centy Bali ban 1 złr. Gedajło Abosch 25 ct. (Na
zwisko nieczytelne) 20 ct. Efraim Knoll 1 złr. IłJ- 
łnbowicz 1 złr. (Nazwisko nieczytelne) 1 złr. Bo- 
g^jski 1 zlr. Meschulim Aboscn 50 ct. Hatm Bitt- 
mann 20 ct. B. Pipper 20 ct. Gedajle Blach 2u ct. 
Dymitr Gliński 1 złr. Józef Kokurewloz 50 ct 
Razem 12 złr. 85 ct. —  Za pośrednictwem delegata 
p. Wacława Harynowskiego pp. Stefan hr. Zamojski 
50 złr. Kazimierz Z  ..klika 5 złr. Edward Micewski 
10 złr. Razem 65 złr. P. Władysław hr. Turki* 
25 złr. P Onuiiy hr. Turknłł 25 złr. Ogółem po- 
dług listy obecnej 1.272 złr. 73 ct., razem ze sumą 
składek cglo.zonycŁ w liścir poprzedniej 2.321 złr. 
53 ct. Naato na ten sam cel przyznmo komitetowi 

’ (wys!awy) na»tepiiji,ce subwencje: Łada zawiadowoza 
kolei Karola Ludwika 5.000 złr. Bada powiatowa 
W Brwdacn 100 złr. Ministerstwo nandln 1.000 złr. 
P. Jan Giitz właściciel dóbr i browaru w Okocimie 
200 złr. Galicyjski bank kredytowy 500 złr. Rada 
powiatowa w Rudkach 50 złr. Ogółem podług listy 
obecnej 6.850 złr., razem z snmą subwencji ogło
szonych w liście ^przedniej 18.300 zlr.

O iło d se n " -1 urz«sdow e „Gaz. Lwo z 29. bm.
E dy kt a .  Sąd krajowy w Krakowie zawiauamia Guju- 
wa Kittarmanna o wniesionym przeciw niemu pozwie 
pto 300 zł. Kuratorem dr. Styczeń, z zast. dr. L-Bowsaie- 
go.   L i c y t  a - je. Realność pod 1. 195 w Żywcu. Ce
na wywołania 1180 zł — Reainość pod 1. 8 w Przybo
rowie (powiat Żywiec). Ceua wywołania 255 złr. — Re
alność pod 1. 237 w Horocholinie (powiat Bohorodczany). 
Cena wywołania 400 złr. Licyt.nt bant włościański — 
fe jM Ś Ć  pou 1. lbO rept 53 w Rokietnicy (powiat Jaro- 
łORv ■'olani. 600 złr. — Kealnosć p„d 1. k.
łauia 000 złr. jP0*,1?  Radłów). Cena wywo-
wi«t fkn c P°d 1- 23 w Hermann wy (po-

z muz■,yką

poznać 
a

Dział .iteracko -artystyczny.
(bc) (Hugo, balada J. Słowackiego,

nryka Jareckiego).
P. Jarecki dał się już uiejednokrotnie 

jako wyborny ilustrator dzieł Słowackiego. Mnzym 
do „Balladyny* zyskała ogólne uznanie, a ztszłego 

. r-J .u zachwycaliśmy się prześliczną jego dumą ukra
j ą  ułożoną na chór mieszany. We wtorek wystą
pi p. -Jar.fccai z nowym utwortm daleko szerszych 
rozm mów. ,Hngou ma zakrój wielkiego oratorjum: 
w, . tym składająca m się z pięciu części biorą
- ł kłaiGi St ’ " ielŁa orkiestra i chóry Główną wa
mniej z w ^ ż a ^ j^ f01 (f Óry * orkieBtr«’ na Bola u 1Ml , * * WHzyjtkie utv ory p. «!• tak .
."irunenWij, "  p“ .l“ L  b«S»H

i pr..lJuws
Strój zasKsovyany wybornie d o ^ e s ^ 1̂ .  '  •yńn* 
dniowieczna rycerskość porączuua % lekktaT* t 
mentalizmem działa upajająco na słuchacza. NtaTuj 
mnjąc wartości innym numerom, szczególny nacisk 
kładziemy na marsz pogrzebowy, końo-ący baladę, 
który śmiało można postawić obok najpiękniejszych 
kompozycyj tego rjdzaju. Chóry grzeszą nieco mo- 
nutonnością, co przypisać należy .edn«ot.jn« mu .y- 
0mowi libretta. Libretto pisane jest całe jedynasto- 
zgłoskowym wierszem: forma ta jak najgo; * j ni* 
daje się pod mnzykę. Przyznać jednak trzeba ,  ̂ że 
często udało rię komptzytorowi zv. alczj ć ten pier
worodny błąd libretta, jak np. w pięknie przeprowa
dzonej iudze w części czwartej. Powiedzieliśmy po- 
wyżej, że p. J. mniej z waza na sola, niż na chóry 
i orkiestrę. Z nnmerów solowych jedynie solo so
pranowe ma się ndało: recitativa i arje tenorowe 
baSo^e nie odznaczają się wielną inwencją. W ogó
le baladę p. Jareckiego musimy uważać za dzieło 
wielkiej mury alnej wartości: nie zbyt przystępne 
ono dla szerszej pi licznoścl, ale znawca odkrywa 
w nic m prawie v każdji i takcie debry smak i gie 
bokie poczucie piękna. Gdzie niegdzie widać ieszc*« 
w tej kompozycji nie tyle naśladownictwo, ile BraB
w *  “ • “ ! S ‘ ,r s s ? 1 .% .■jednak jako całość jest utworem oryginalrie pojętym
i pi zaprowadzonym. Dla czego „. -■■ *
nł6 zabierze się ^do “ Piania jakiej

“ cf °  P- Jarecki już raz 
opery? Zdaje

nam si« , że brak mu dj r̂eg° llbretta, o które nie 
tal łatwo, jakby się aawać mogło! Wstnn.ni
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kiestra grała czysto, silne chóry złożone z amatorów 
i artystów teatralnych śpiewały pewnie i z precyzją. 
Partję sopranową prowadzoną ciągle wysoko, odśpie
wała panna GabLi ku ogólnemu zadowolenii ; byłoby 
ono daleko większe, gdyby amiała wymawiać po poi- 
skn. Cóż jednak robić, jeżeli nie można delektować 
się deklamacją, trzeba się przynajmniej czystym to
nem zadowolić. Psrtje: tenorowa (Zakrzewski) i ba
sowa (Tertazzi) wypadiy dosyć blado, co bynajmniej 
nie było winą śpiewaków. Laladę p, Janickiego 
przedstawiono dwukrotnie na dochód stowarzyszenia 
członków orkiestry teatralnej. Pierwszy raz urozmai 
cono program uwertur, Wł. hr. Tarnowskiego i o- 
statniui aktem „8Usia“ Szajnochy, powtórne przed
stawienie rozpoczęło sie uwerturą ks. PoniatowLkiego, 
poczem p. Fiszer z nieporównanym hun orem odDgral 
dramatyczną fraszkę „Ostitnie chwile fryzjera“. Tru
dno sobie wyobrazić coś komiczniej s/ego jak owa 
nwertnra hr. Tarnowskiego. Kompozytor zawiadamia 
nas na ahszu, że uwertura jego ma wyrażać, co na
stępuje. głosy sielskie w parku , tęsknotę, alastor, 
łowy, Joannę Grey, walkę stronnictw, marsz koro- 
nacyja/, zaciekłość Marji Tulor, na stos, pożegna
nie z Indem, a w końcn apoteozę. Uwertura cała 
trwa z trzy -Jinuty i osnutą jest na jednym temacie. 
H.r. Tarnowski może sobie wyobrażać co mu się po
doba, a’e my nie mogliśmy w jego uwerturze mimo 
szczerych chęci odszukać tego, cc zapt, wiadał 
Uwertura do „Don Desiderio* ks. Poniatowokiogo 
jest u „orem bardzo pięknym. Gzyby się nie ndało 
przedstawić u nas jaką operę tego kompozytora? 
Wszak opery ks. Poniatowskiego przedstawione w 
Londynie pudobały się i zyskaiy uznanie. W „Sta
siu1' p. Ładnowski grą wystudjowauą do najdrobniej
szych szczegółów zachwycił pablieiaiość. Możeby dy- 
rbk<\ja zechciała kiedy przedstawić tę sztukę, tak 
mało u nas znaną, a pcsiadającą bjzspriecznie wię
cej wartości, niż nowe n&oze ntwory.

S p r a w y  'g o sp o d a rc zą  i hand low e.
(s) K r a k ó w  26 marca. JaL wrocznie w o- 

statiiią niedzielę marca, odbyło się wczoraj w sali 
magistratu walne zgromadzenie tutejszego To worz, 
zaliczkowego.

ubecnych było 116 ezłonaów, reprezentujących 
247 głosów. Przewodniczył proces rady uOdzorezej 
dr Mak. Machalski, który zugaii posiedzenie nastę
pującą przemową:

Nim pizydt,pj.ny do porządku dziennego, uwa
żam za potrzebne przemówić słów kilka. Już na 
przeszłem walnem zgromadzeniu miałem zaszczyt 
zwrócić uwagę na różne zarzuty, jakich Towarzystwo 
nasze było przedmiotem, wówczas jednak zarzuiy te 
były tylko powtarzane z nst do nst. W  roku bież. 
pojawiły się w Czasie w inseracie podpisanym przez 
„fcilku ciekawych1, a odnosiły się do jednego szcze
gółowego faktn, że między wykazem gotówki ogło
szonym w pierwszych dniach stycznia, a podanym w 
bilansie przedstawionym Walnemu zgromadzenia w 
marcu zachodziła pewna różnica. Zarzuty te odparte 
zostały przez dyrekcję, a gdy się powtórzyły, rada 
zawiedowcza musiała w nie wejść i gdy się przeko
nała, że cała różnica polegała na niewłaściwie uży
tej nazwie, w rzeczy samej zaś u e  było żadnej ró
żnicy, ogłosiła swoje oświadczenie, na którem jak są
dzę co do tej okoliczności poprzestać możemy.

Inne zarzuty ukazały się w drukowanym liście 
otwartym i dały się słyszeć tutaj w tej sali. Tych 
nie mogę pominąć i jestem niejako obowiąrany do 
odpowiedzi na nie.

Otóż jednym z głównych zarzutów, jakie nam
fundusze po4ycza 8'vr—  wier n o ? / ?  1 w których ręku są one nie- 

v y wyklno*ł«- niejako tę klasę 
d°brodzlĄjstw, jakie udział

1 M < Ieby bandl0', '6j
nńia w  marca- 

, j^nj* ta Mtzkę.h kf foLr-Lud.aSOObt 
a 200 st-
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pewne 
pracującą
"  naBZ' m T ow arzyarw ie-z lp ew ^ ;^ ’ dX e  “p X
n ^ eto^ w a r*  « Zt6emen} jPSl * aaio4eni«“  i coKm naszego lowai^yg.wa, nie potizebuję tłumaczyć Ku-
pcy i przemysłowcy p o s i^ ą c y  znaczne mąjJSd ma- 
ją kredyt w bankach i ,am mogą czerpać potrzeby 
im chwilowo obrotowe fnudusze. Ale gdzie sio ud! 
człowiek, który tam kredytu nie ma« Mus; i 
lichwiarza, a wiaa, mo co to znaczy. j egt to ruin 
bo pierwsza pożyczka w icn sposób zacągnięta pro
wadzi za sobą inno, z których już potem wybrnąć 
niepodobna. Taki więc może i powinien udać się do 
nas, do Towarzystwa, które w tym celu utwór tonem 
zostało. Celem właśnie naszego Towarzy.twa jest 
przychodzenie W pomoc ludziom, Którzy dają rękojmię 
swoją pracą i rzetelnością, że się z przyjętych zobo- 
Wiązań wywiązać mogą My nie jesteśmy dla boga
tych Me właściwie dla biedny*

Inny zarzut tam podmei iony by ł , ze odpowie
dzialność nieograniczona członków jest zatrważającą 
dla tego, że każdy odpowiada całym swoim majątkiem 
za zobowiązania Towarzystwa. Bezwątpienia, że każ
dy móglbj słysząc te wyrazy, a nie rozumiejąc ich 
bliżej zairwożyć się. Ale jak to przeszłego roku już 
mówiłem, tak i w tym powtórzyć muszę, że ta nie
ograniczona odpowiedzialność nie jest bynajmniej za
trważającą , i że ten kto to pi»al, n’e czytał chyba

naszego statutu. Ta odpowiedzialność redukuje się 
do tego, że gdyby Towarzystwo poniosło straty takie, 
że nie wystarczałoby na djWideudą i fundusz rezer
wowy nie starczyłoby na ich poKrycio, wtenczas 
członkowie ponoszą straty w stosunku do swoich n- 
działow. Wier: yciele nie mogliby w takim razie wy
brać sobie pierwszego icpsi_go, może najbogatszego 
z pmnięduy nas i od niego wymagać całej kwoty, 
któraby się im należała, lecz każdy odpowiada w sto
sunku do swego odziała. Nndośó na tern, istniej u- 
stawa, która i tę odpowit,ćL..ah.ośó redukuje, i to nie
bezpieczeństwo zmniejsza, stanowi bowiem, że gdy 
się okaże, iż kapitał przez nadużycia, zły zarząd inb 
z innych przyczyn zmniejszył się do połowy, to To
warzystwo mnsi być zlikwidowanem i zwiniętem. Z 
tego widzicie pauowie, że ten pan, który tak zatrwa
żającą widzi o w, rękojmię, nie rozumiał tęj rzeczy, 
albo r:zumieć jej nie chciał.

Był tam jeszcze jeden zarzut, że dyrektor jest 
aocolutuym, inni zaś nrzę inicy nie mogą się wtiącać 
w jego czynności. Jest to zarzni ocobisty. Jeżeli 
chcecie panowie przekonać aię, że tak nie jest, to 
zapytajcie członków rady nadzorczej, kto.% zbiera się 
co miesiąc i kontroluje z największą ścisłością wszel
kie czynności dyrektora. Ażeby jednafc na przyszłość 
uebylić teu zarzut, będą panowie mieli dzisiaj wnio
sek, aby i innych urzędników uzncei za stałych i tę 
takzwaną samowolę zrównoważyć Nie nlega zaprze
czeniu , że urzędnik pewny swego bytn i niezależny 
od wypadku wyborów, często się powtarzających, ma 
więcej samodzielności w s wojem postępowaniu i ła
twiej mn przychodzi spełniać swe ooowiąiki jak 
naloty

Bilami tegoroczny naszego Towarzystwa nie 
przedstawia tak świetnych rezultatów jak w latach 
ubiegłych, mimo to przecież pogłoski, które krążyły 
o stanie naszej instytucji są nieprawdziwe, a przy
najmniej baruzo przesadzone. Złe lata ubiegłe, rok 
przeszły i zapizaszły, stały się powodem, że fciiku 
lab kilknnastn dłużników Towarzystwa stało się nie
wypłacalnymi , a co do meLtórych innych zachodzi 
wątpliwość, czy będą mogli się wypłacić. Bada nad- 
zoreza zbadawszy wszystkie wierzytelności, przyszła 
do przekonania, ze część należytości, jako niepodo
bnych do ściągnięcia, mnu być wymazaną, dalej że 
p ,wna kwota o którą dzisiaj toczą się procesaą i o 
której dzisiaj jeszcze powiedzieć nie można że jest 
strauoni), powinna tukże zostać odpisaną  ̂ a to na mo
cy ustawy handlowej, która pozwadn dawać dywiden
dę tylko r zysków czystych i pewnyeh. Nie chcąc 
ściągnąć na siebie zarzutu, że od kwot ilkejjnych, 
rada m.<Lorcza stawia wniosek odpowiedni, i prosi 
pi nów, abyście go przyjęli.

To straty jednak nie powinne was za*rwaiaó, 
panowie, gdyż ani wiertytalncści osób trzecich nie 
tą uąrugzonH ani tez kapitałów naszych udziałowych 
w najmniejszej części nie uroniliśmy, ale owszem, po
zostaje nam jeszezo jakiś fnndnsz na dywidendę i na 
powiększenie kapitałn rezerwowego. (D.n.)
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Bilaus c. k , uprzyw. galtc. akcyjaego 
banku uipvteczuego za rok 1876 po odpisaniu 
strat w ilości 110.661 zir., wykazuje zysku 390 011 zlr. 
Po stręreniu z tej sumy statutami przepisanych tantiem 
i zasileniu iuuduszu rezerwowego, pozostaje czysty zysk 
330.259 złr , co odpowiada dochodowi po 22 złr., czyli 
11 proc. od każdej ak ji.

Obwieszczenie- z  dniem 1. kwietnia 1877 przy 
stąpiły do ogólnego związku pocztowego następujące, po- 
slSdłośń i kolonje Wielkiej Bry-auji jako to: Mauritius 
(Ile de France) z prz/należytościami, Szechette, wyspy 
Bermuda, Gnyana (angielska), 0bie posiŁdłosci Wielkiej 
Brytanji w lndjach zachodnich. Jamajka i Tiinidat, ko- 
lonja angielska w Hongkong, nareszcie posiadłości Wiel
kiej Brytanji w Indjaoh zagangesowjroh, Malacoa, Penang, 
Singapore, Labuan i Ceylon.

Skutkiem tego zastosowane będą cd 1. kwietnia r. b. 
postanowienia Berneńskiego traktatu pocztowego z roku 
1874 i odnośne regulamin* także i do korespondencyj a 
tych i do tych krajów, a mianowicie należy wpłacać: a) 
aa list frankowany 20 centów od każdych 16 gramów; b) 
za list nittfrankowany 3u centów od każdych 15 gramów; 
o) ca karty koresponJenojjne 10 centów od sztuk.; d) za 
gazety, uruki pod opatką, próbki towarów, jaico też za 
papiery handlowa 6 centów oa 50 gramów , e) za reko
mendowanie korespondencyj 10 centćw i f) za recepis 
zwrotny 10 centów. Co uę niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje

ca m .  k' kraj° ffej dyrekcji Lwów dnia24. mar-

łagodny nrr 7  g ym tyg0daiu charakt«  bardzo 
chod„i«’ kP 7 COafieaDym ci°P»y* deszczu. Takie za- 

raje są pod silnym wpływem zbliiająocj sie 
osay, wezę zie odwilż i deszcz, tak, że otwarcia żeglu- 

gi i w innych portach Bałtyku każdego dnia, respectiye 
w najkrótszym czasie spodziewać się można. Na naszej 
zatoce potrzeba będzie jednak jeszcze przynajmniej dni 
14 do otwar.ia kumunikacji wodnej z Pillau.

W handlu zbożowym oczekiwanie rychłego otwarcia

4®glugi wpływało jeszcze więcej uspokajająco na tenden- 
oję jak dotą.1 Z zagranicznych targów w ogóle wiado
mości są mi-łj animujące. Anglja miała stały obrót i 
spokojną tendencję. Przytem dowozy były bardzo mier 
ne. Targi holenderskie pozostały bez zmiany, a w szcze 
gólności targ Amsterdamski był bez wszelkiej cbęci ku
pna. targu paryskim utrzymały się zeszłotyg.doiowe 
cen, pszenicy i mąki.

W Berhuio l.  żyto jest zawsze jeszcze dobre umie
szczenie na eksport, co wpływa na ustalenie się cen. 
Natomiast p zenica obniżyła się e 3 m. na 1000 kilo w 
stosunku do cen zeszłotygodDiowych.

Na naszym targu były dowozy bardzo mierne. Uspo
sobienie targu pod wpływem tendencji targów zagrani
cznych było mdłe i bez chęci kupna.

Pssenioę sprzedawano przy małych ustępstwach ze 
strony sprzedających. Wyborowe krajowe gatunki z po
wodu bardzo Bzczupłych dowozów utrzymały sie w cenie.

Zyto pozostało spoKcjnie; rossyjskie ziarnc tylko przy 
obniżonych żądania* miały nabywców Jęczmień tak na 
cele oksportu jak i nu konsumeję miał dobrą chęć kupna. 
Owies przy slabem usposobieniu sprzedawano po cenach 
zeszłotygoduiowych. Nasiona strączkowe pozostałe zanie
dbane jak dotąd.

P,acono na naszym targu:
Pszenicę wybór, białą 130—131 ft. m. 209'/,—216 czyli 
rs. 1'36 —1-46 zapad, pszenicę białą 121—126 ft. m. 196'4 
do 207 czyli rs. l ‘2ó— 134 z: pud, pszenicę czerwoną 
113—126 ft. m. i801/ ,—19j ‘/4 ożyli rs. 1 16 -1 25 z . pud; 
żyto 118—125 ft. m. 1411/,—146‘/4 czyli rs. (.90—0 99 za
pud; jęczmień browąrny m. 126 do 143 czyli rs. 0 30
do O 90 za pud, na pas”ę m. oOO—000 czyli rs. 0'00—00 
za pud; owiej m. 132—118 czyli rs. 0-66do 067 za pud; 
grocłr m. 104—126 czyń rs. 0-6C— Obi za pud; siein.c 
lni-ue wyborowe m. .66—213 cz. rs. 1 07—170 za pad,
siemie średnie m. — do — cz. rs. — do — sa pud,
wyza m. — do — czyu rs. — do — sa pud.

Informacja. Panowie komitenci, wycyłający zdożo ao 
Domu Komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu ra
czą adresować : „CommijLicnsL.au* der Galiziachen Bauk 
in Kónigsberg11.

Przyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 
dzielają znaczek: panowie W. Kamieński i Spółka w Ber
dyczowie i ick agenci na Podolu, Wołyniu i Ukrainie — 
tudzież nasze agencje: p. Wł. Swida w Hozcdziei w 
w Błockiem i Mińskiem, p. Wł. Różański w Dore wie w 
Nowogiódzkiem i p. A. Wieczorek w Białymstoku.

P r o d i k e J *  1 sp u e d a ż  M»li. W lutym r. b. 
wynosiła produkcja soli w (Galicji 96.162 metr. cetnarów, 
sprzedaż zaś 63.962 metr. csm  W tym ..ornym miesiącu 
r. z. wynosiła produkcja 97.841 met. cetn. /  porównania 
wypływa, że w r. b. była produkc,j« o 1688, a sprzedaż 
18.660 zł me»r. cetn. mniejszą mz w lutym 1876 r.

W yrAls ttO dk l i  p iw a . W 439 gorzelniach ga
licyjskich wyroDlono w lutym r. b. ogółem 2,613.896*/, 
opodatkowanych stopni alkoholu, a w 220 browarach 
wywarzono w tym samym czasie ogółem 60.131 hekto
litrów piwa.

P e o d u k c ja  < l u c r i .  W lutym r. b. wyrobiła 
cukrowarnia tarnowsza 23.409 kilogramów cukru płyn
nego i 423L‘/„ kilogram, cukru ziarnistego.
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U s ia im e  w ia d o m o ś c i .
Z  nad granicy Królestwa od Bełżca doioszą 

nam: Według pewnych wiadomość, z Warozawj 
riąd moskiewski zabrał z kas Towarzystwa kre- 
dyiowego ziemskiegw na cele wojonno 100.000 rs. 
W Uścimowie na Podlasia na 8 włościan unickich, 
którzy we wzoraniałi chrzcić dzieci po szyzma- 
tyckn, nałożono i ściągnięto grzywnę po 10 rs., 
i na wypaatk dalszego oporn zagr ożono kara po 
60 rs.

Hr. Aadnuwy noąja się na kilkk dni do 
Terebea, n czego wnuuą, A. prze* f.au- ćwiąi 
nie z^jd/ie w świeoie dyplomatycznym nic 
ważnego.

Z  Odeasy piszą, że oncerowie bułgarskiei
»  s « » u ,  tó i»d w,  , i ,  i

S U "  w V  d f S u T L ?  ) V
wej. Spodziewają się ze_będą przy j^ L  PuUdlli0

tn«i JJldhat pasza °Pttściwszy Kzym, jak ztam 
tąd donoszą dnia 26 bm., ndat się dc Nwzy.

0/m eJ ma awidzio Szwajcnrję i fllszpaRię.
W  seiaakieracie znown panujo czynność go - 

ąc zkowa. Bząd wydał jnż iozkaz wyprawienia 
wojsk do l.ow.DaŁari, dla zabezpieczenia sobia 
na wszelki wyp&unk przemarszu przez Rascję i 
Bośnję. Rozporządzenie to poczytają w Konstan
tynopolu. za wst^p do rozpoczęcia kroków wo
jennych przeciw Uzarnogorcom.

Jak donoszą z Raszcznku, rozkaz seraskie- 
rat* nakazuje zmobilizowanie tam armji teryto- 
rjalnej wtjaietn dnnajskiego, liczącej 25 dOO ładzi.

j atryarcha ekumeniczny ofiarował rządowi 
tnreckiemu yWv* dblngi w celt skłonienia K reteń-

T bieyndm > „D z ien n ik a  P o ls k ie g o .”
S t a m b u ł  30. marca. Izba poselski 

uchwaliła prawie jednogłośnie adres do suł
tana. Wyraża on między mnem; nadzieją 
zawarcia pokoiu z Czarnogórą. Rząd be 
dzie pod tym względem działać zgodnie *z 
interesami i godnością państwa. W dal
szym ciągu adres ratyfikuje odrzucenie pro
jektów konferencji stambulskiej.

.Bruksela 30. marca, biord (organ 
moskiewski) wywodź: dzisiaj, że r ó w n o 
c z e s n a  demobilizacja Rossji i Turcji jest 
tak samo niedopuszczalną, jak u p r z e d n i o  
rozbrojenie Rossji, jeżeli nie będą dane pe
wne gwarancje na to, iż Porta zastosuje 
się do uchwał Europy. Trudno jednak 
przypuszczać, aby tc się stało w chwili, 
kiedy Turcja nie przystaje na zawarcie po
koju z Czarnogórą, i kiedy dopuszcza się 
nowych ekscesów.

T elegram y ib ą łsw b . Wied < ń 29. m irą 
Okowita pr. 10.000lite.‘-pai\~»it xłr.39-.0. B u dapeait  
ae. marca. Paseni"- (76 kilogi.) l  . al ni wioanę 0" JO. 
Berlin 29. mar # Pszenica na kwiedań-mąi 229*00. 
żyto loco 16!!*—. uaoaita C1'31. Szczecin  29.
Pammioi aa kw.-maj 216 00, aa wiosenna termiaa C MO 
rzepa. 239 00.

czyhow do obesłania parlamentu, od czego, jak 
wiadomo, usuwali się dotąd.

T e l c g / a f .  w a n e  k u n a  w l e u e i a k l e .  
W ie d e ń  d. 29. marca, 2. goda. 80 asiw 

Akcje Bankn Fr.-A. — Ungar. Ostbahn . . — 
a W^ier. Rrad U ‘26 &aGc. Indemniaałja. 81*89

Ang.-Austr. B. 71*76 
UuioosUuk . . 62*—
Kola Kai. -L . 21)* 76

„ Północą. 182*—
„ PjłuR- 80*60
a Alfódak. *—
,  EliUdty 131*50
.  Lw.-Ca. 116 24
.  trw . P. 9»*76
a Badołfe 1C850

Wioaer iłąugeseUacb. _________
Dspo« « > :  stałe. 

W ieśle/L  d 29. maros 
/. dłny pań. w bńik. 68*61
B B B B U*iU- 6ł*--
Renta w aloete . . 7/-81 
Losy po4yu.it. 1885 109*60 
*"~ie baakn m o i  816*— 

is banka M / t  16 20 
U erllB .

Rossyjskle u iy  barn. UC3-60 
crtdytowe . . 248 60 

Lombardy . . . .  182 i  
ćhtuoyjfekie . . . .  S6*76

1864 Losy 
Fraa.-Hung. 'Bank 
Yerkerabuk . . , 
Tureckie Losy . . 
Lau lank-Akiaon . . 
Btoatsbahn . . . . 
Wtaaer BanTereia . 
Bankrerein . . . .  
Węgierskie Lobj . 
Reiohsaark . . 
Boasyjskis Buknotp

lSa-ks
77*0
18(-

226 —

68* -  

7876 
C>6! 
1*6C

Londyn . . 
Brobn . . 
M-frmkówks. 
Luka osa. mam. 
100

128:-
loobt

i i
b-14

, 6 **b

Iłoyjs
Pi

Staatafaakn _
Kolei Rumuńakla. . U*6Q 
AnstriaoM* bybt .t> iC4 90 

Uryjfob : —
aryś, 8•/, renty 75*26; Lombardy 171*—.

Przyjechali do Lwowa dniu 30. marca.
U etcJ  A n g le la b ł. w. Koszowsai z Kijowa, Z

owieykowski z Tarnopola, E. Hański . KoletUl, J. Toro- 
siewicz x Połtay, L. Tyszkowski z Tarroprlk B Beei 
z za kordonu, Bissinger z Rzeszowa, L. C*rłowsk' ze 
Stsni*ławo«:a, A Barański z Drohobycza, F. Link . Ke 
marna, F, Foeckh I Budyłowa, St. hr. Borkowski z Uhry 
nowa, Dr. Z. Kniaziołucki z Kr«_c^a, L. Mcdejt-i i 
Przeżan, J. Janicki z Ostrowca, W Koziebrodzid z Lu 
dwinowa, II. Treter r Laszek, W Żelechowski z Dubna 
Dr. V Nowicki z Krakowa, W. Wołodkiewicz z Brzozdo
wi ,̂ A. Hcde^en z Rosji, St, hr. Komorowski z Forsows 
Hoszowski z hidksymówl i, M. Chyliński 'z Nowego Sąc 
M. Poradowal 1 z Pi*emyśla, J. Stiaiyńaki z Kozuwki.
Hoszowski z Makeymów Chyliński z Nowego Sącza

H o te l WtSEżzawsMt- K. Rozwadowski z Husii 
ty na, G. Rozborski z Wiednia, W. Stasicid z Nowem 
Sioła.

H o te l L anga. L. Battenfeld z Rom.it .d, J. Ja 
kobsohn z Brodów.

H otel E u rop e/s k l. A. Czajkowski z Dusanowi 
B. JarnioBki * Itzkso, J. Koch z Wiednia, E. Mecensefl 
- Wiednia.
z na,u,er ze StrJ J1- A-- LausueiBrodow, B. Czajkowski z Kamionki, Morawski z Fo- 
snania, Dr. J. Kottler z Wiednia.

P o c ią g i kolt^aw e
Przychodzą do Lwowa: i  Krakowa o godzinief 

minut 80 rano (pooiąg potpieszni • o godz. 9 minut Jh 
wiwaór (pooiąg osobow )̂; o , joj iC m 3f p m i połu 
diuL _• (pociąg mięszany). — Z Czerniowieo: o godz. I 
m. 66 wLubOz (p. posp) ;  o gwdz. F m 40 rano (p. m. 
o goda, 2m 60 po południu (p. wieo.z)— Z Stanisław: 
wa: (na Stryj): o a^ds- 7 m. 68 wieczór i o godi. 8. as 
ta np* — i Podwołocaysk (na dwornej w Podzamcza)> 
o godz. 2 m. 64 rwo (p oscK), o godz. & m. 8 po poiu- 
dain (p. m.), aa dworaeo lwowski główny: o g. 10 nu 
83 wiecaór (p. posp.); o godz. 9 m. 26 raiA (p. oaob.), 

goda. 8 m. 49 po połudaiu (jp. młęszany).
Odohodzą ze Lwowa ao Knkowa . o goda. 11 

. 8 przed półnooą (p. poop.): godz. 4 m. 40 rano
osob.); o godz 4 m. 46 po południu (p migu ) — Do 
Caemicwieo: o (Odr, 6 m 26 rano (p. pojp.) ; c godz. 11 
bl 26 wieczór (p. mięsz.) -  o godu 12 m. 30 i.jKńmdkia 
(p. mięzz.J — Do Stanisławowa : (aa Stryjj ; o godt 6 
m 6. rano !_Ki PodwułoozyA (i Podzas ioaa): o godz. 
11 m. 4 wieozór (p. osob.) o godz. 12 m 11 w połudme 
(p. mięsz.); z głównego dworca o godz. 6 rano (p. poẑ  ); 
o godz. 10 m 87 wieozór (pooiąg osob.); 11 m. 46 w po
łudnie (pooiąg mięsa.)

(Porj tego roakładu jai j] odnoszą się do południka 
peazteńakiego, — godzina 1? v  Peszcie odpowiada godzi- 
uc 12 mm. od we Lwowie.)
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[ilandcl towarów
korzeni i win

te ia la
poleca 3424 29-0

W I M
h ^ g e l a p k i e

w jakości wyśmienitej
1 fl. Hegelayera Nr. 1. zł. — B5
} ;  s » ii. - --8°

Kobanyi " UL 
Nnssmeleyi 
Hegelayer stary 
Mr?-,arader Rieslinjy
Bakatera 
Raster
Budai czerwony
nr!?!arAe,r »—»8.araer „ -76
d ler Ad' f sberger .  -  *90 Bnrgunder !  - J
ot. Juliea

* » » »
1 » Chat. Margea-ix 
1 u “ ispurter Mop i 
1 .  John inisberger

*90 „ 120 
, *80 
» 2.60 , 1*20 

3*50
W ina są czystj, natural
ne, w  jakości arcydosko
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie,

Znakomity, gruboziarnisty

A W I O R
astrachański

po 4 zł. za pół kilo,
3347 i piękne duże 3—3

] H f  * »«*gga .
po 2S Ct. sztuka, 

właśnie otrzymał i poleca handel

St. Markiewicza.
K S IĘ G A R N IA

F. H. RICH TERA
w e  L w o w i e ,

utrzymuje na głównym składzie

CHOROBY GALICJI
w latach  od 1866  — 1»76

podpatrzone i  opowiedziane przez dukata. 
Serja L Cena 2 złr.

ROGOSZ J;, GROTTGER i MATEJKO.
Stndja o sztuce w Polsce.

Cena złr. 150.

RogoszJ- „ Ta k  być musiało."
Powieść. Cena 2 złr.

M m  J. „WsmnieHa z Włeck"
od r«h u  1 8 6 4 — 1867 .

Cena 2 złr.
Pamiętniki Stanisława hr. Nałęcz 

Małachowikiego
Objaśnił I wydał Wincenty 1 r. Lo:.

Cena 1 złr. 3597 3 - 0 
— 1—  . . cu. . im m

Z u p e ł n a  w y s p r z e d a ż

składu kapeluszy
w p o te o i fu  S ir in ię c ia  h a n d lu

J .  M  E l l l i a i  w e Lw ow ie
Rynek 1. 6, dom ka. Pouińskiego,

po cenach niesłychanie nim kich,
także urządzenie sklepowe uiużna nad- 
zwycz_j tanio nabyć 3849 2—3

X a  sprzedaż

R  e a l n o ś ć
pod 1. 74 V. —• i* droga Wulecka 

3644 w e  I W O  W I Ł ,  10—10
z murowanym dworkiem i oficynami pią- 
trowemi, zawierającemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i wa
rzywny, przeszło trzy morgi mieizący, z 
oranżerją i obszerną lodowiną murowaną. 
B llte ia  w iadom ość □ adw oka
ta 1,'eobalfla 8em ilakiego.

( O O O O O O O O O O O O f O O O C O O O O O O O C :

g  K A N T O R  W Y M i A N Y  g
^  c. k .  u p r » n m <  g a t f e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
* u p u je  i  sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t *  I  m  c n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°i, L IS T Y  H IP O T E C ZIffi
które według prawa z dnia 1. lipca 1666 Dł P. P. XXXVITT Kr. 93 
i najw. post z dn;a 17. grudiós 1871, mogą być użyte do lokowania k»- 
pitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich i wojskowych, na 

kaucje służboy i wadia
s ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .

W aayatkle p olecen ia  ■ prow ineji w ykonają
kalfw eaia* H  a , 11 w i u e n l ń  p a  k o r n ie  d a ie n n y a  b o a  ć> i »  

p rp w lą iL 11— 0



d z ie n n ik  p o l s k i .

l U M i  liifiiiiMi
ApteiA pod .W ęgierską Korony11

J ,  P I E F E S A
we Lwowie. 

^ Ł T N I N Y

WA\H STfiASŚklEGO
W jburiy ten płyn wr.me.-nia dziazla, 
u< u j l h  nieprzyjf/nuy odór ust i przy
Jam i w cha mgh cniu nijsnniejsży 

ból zębów.
Cena flakonika ftO cnt. 

Zamówienia ńa prowincję usku
teczni* *ię bezzwłocznie. 3529 16 0
ii O ^ ą r ^ J ł C j m  ^ n a c .r ^ r .b a t

Praktyczna sAuia

niemieckiego języka
dia mężczyzn i kobiet,

Zgłaszać i.ę  mc.' na o azień od go
dziny 4;. — 7. pc południu W Zakładzie 
nliv.a ( irmianslr* .. 16. 3740 7— 10

K o ^ s t l i c J i ,
przełożony Zakładu nauk. wojak

0 3 T 0 F E B Y C E Y Y

Zakład leczniczy
Dr Henryka de Weil

w W a h r i n g ,  bliiko Wiednia, 
Cottagegane 3.

Przełożony mieizka w zakładzie i 
tymże kieruje. Ordynacja lekarika jaj- 
m ije nę szczególirei usunięciem gar
bów i wszelkiego oszpecenia ciała, fał 
. ywem wykształceniem i zapaleniem 

kości i stawów, skróceniem i ścięgnie 
aiem cięc a, niknięciem i paraliżem 
uinszknł. Pacjenci lnb niemi zajmujący 
kię maję prawo wyboru lekarzy ordy
nujących. Staranna opieka i wikt dia 
wy Chowańców w oddzielnych lub wapól- 9 
nych pokoj■ ch. ćwiczenia gimnastyczne, 
udzielanie nauk, języków, muzyki. 
Bliższej inform ac", rady, programu i 
przyjęcie do Zakfaau ma miejsce c o 
dziennie od 3 do 5 po południu.

385» 1—6

W I L H E L M A

Ziołow y A llop
h  nader skutecznych ziół alpejskich

■  d l a  p ł u c  i p i e r s i  |
MdłWg u'P-4! su Ukai-kiego wyrobiony,
j*st lis ju ] ^ e^ iie jtn s  6-o d k  i d  p r s y  osim

Wictbtstie Promes/ łran a le  złr. 2-soi 3
Pró^sytreditowe  złr. W *
li ProEdsy z r 1839... . . . .  złr. 1 2 -

Ciągnienie juz 3. k  netnia. 
Główna wyg. 2 0 0 . 0 0 0  zł.
Główna wyg. 2 0 u * u 3 0  zł.
Serja a 60 ct. Ciąg. 1 ozei W. 
Główna wyg. 2 8 0 . 0 0 0  7.1.

W * P ifr w n e  Owa złr. G 50  f stem pel “W  
^  W tłyitik ie  I r .., uztuM razem  ty ik o  18 sir . ^

Losów państwowych z r. 1839 odbędę się jeszcze dwa O"iatnie cięgnienia, 
3758 w ktć.ych bezwzględnie musi się wygrać 1 7  milionów. 17—O

Zaliczka na papiery państwowe i losy.
A  C t i m p ,  W i e u ,  Karniners.trasse. 16, eisernes H un.

i r i l f i l  I IHOMB— B M — — H B
p o t f c o c  OO ÓOOC (SCO < * 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1! Towarzystwo Iza je iy c li l e z p c z e r
w  K K I K O ^ U ! .

W dziale ubezpieczeń nażycie, Towarzystwo za 
bezpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe), stałe renty 
dożywotnie (dochody na ciek późniejszy), pos?.gi 
dla dzieci i t. d.

W  bieżącym roku w dziale tym 
zaprowadzono także zabezpieczenia po
śmiertne w kwotach po zfr. 25 do 
złr. 100 dla niezamożnej ludności. 
Przy tych d r o b n y c h  zabezpiecze
niach nie liczy się żadnych ubocznych 
należytości, przez co zabezpieczenie 
staje się bardzo przystępnem.

Dyrekcja, Reprezentacje Towarzystwa i panowie 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień i druków 3675 e 6

o o o a o o p o ó o o o łG O O ó o
Do sani'W. W.

P r a w d z i w a

a n t ia r try cz n a  i a n t ir e u m a ty c z n a

krew przeczyszczająca 
H K H B v i A

'(krew  przeczy przeciw gośćcowi
i reumatyzmowi) jest jako

8

bieniu Oigłuow oddechowych, jako to: 
b fsą j i nieżycie oskitelowym, esy tak/w? 
tą przocho lnie czy cLrouicziie, dalej przy 
LoOusnu, citypr i cierpieniach gardła.
- .  Wieikfc wydzielenie błony śluto i ej. 
KUC’ i  płuc leesą się w zadziwiający 
pifdkr r w * b ,  i to tak, ie  przy użyciu

Wilhelma ziołowego Aliopu 
r g*!x śnieżnych 

nigdy rozdęcia płuc n*HUpić ni* moi*.
Wilbelm» Allop ziołowy t. gór śnie 

inyeh pornsca błony śluzowe żołądka 
przez to apetyt sprawia i dobre trawienie 
pnryjetyi k potraw ułatwia, przez co ogómf 
polapzzenie sprawia, i przez co cierpienia 
nerw we, raiczęściej powstałe prz.z ie- 
r ‘.~ . .  l I—jo  ę krwi, nitępnją

m ibeim a «iof wj Allop z gór tnie 
inyrh przeszedł od od rokn i856 przez 
™ y  świat wezyztkie próoy. czego wielka 
ilość świadectw lekarskich potwierdza, 
gdyś zkntek takewngo był nadsir pewny 1 
radykalny. Odbyt takowego jezt znaczny, 
co takie o s k u t e c z n o ś c i  tego środka 
Św iad-y 3335 11—11 ,0

JDK Ci szanowni knpc.y którzy życzą 
aobir pi szemnie od rokn 1854 wyrabianego 
prawdziwego Allopm z gór inieinych a 
byt, niech iid^lają wyraźnie

Wilhelma ziołowego Allopu 
z gór śnież Dych.

Tylko Fa’ zzem

T *  tejffflmmksm mirki
1 och*onnej

jest zjo- 
patwona

pieczątką prawnym!
P rzepis dołącza  do każdej fiueeki.

Zapieczętowana flaszka oryginalna ko
sztuje 1 zł. 25 ct. i jest zawsze do nabycia 
w świeżym gania a wyłą< znego fabrykanta

F r .  W i l h e l m a ,
apt ikrrza w Nennkirchen, Anstrja Niisza.

Za opakowanie liczy zię 21 ct.
Prawdaiwy Wilhelma Allop Ziołowy 

gór śnieżnych jest także do nabycia a 
meirh panów nabywców : 
w* LW OW IE ŹygmuJt Rneker, apt 

,  Jmkób Beiser, apt.
.  Kalikzt Krzyłan wski, apt.
r Jabób Piepe*. apt.

.a W. Mara: ałkiewicz.
w Kelaie Adolf Gru*, apt. 
w BruU* U S Franzoz, apt. 
w J u k *  Lug Wysoczańeki, apt.
w w ars erynia Jan Klimke, apt. 
w Czi rr ii w ach Jói. Golichows i, apt.

„ Ig. S jhnireb.
w Drohobyczu L n D etrzy u ieck ieg o , apt. 
w “ s i  s m ii  U Aksen oz icz, apt 
w, ifooiM nw  d. L. Wisłocki, apr 
w Krakowie Józef Tramzyński, apt 
w Kołomyi Mordko Boleli iwer. 
w M&uaeterzyskach Wt. Żariki, apt. 
w Mikołajowie u p. Józ. Aleksiewicza apt. 
w Radowcach Albert Decani, apt. 
w Skawinie Karol Mnyer, ant. 
w S»ąr,isła sowie Kerd. Steehor. apt 
w Btąyju jJzIJęp' Zgórzki, apt. (dzierżaw ) 
w f ir n o ]  siu Pri nc. Jamrogiewicz, 
w Ulanowie J Wroński, apt. 
w Zurawnia Józef Tomaszewski, apt.

podpadają
karom

w  B o k a r e i i c i e .
Już drugi rok, gdy wyrzekając się 

praw natnry — wyrzekłeś bij najzacniej 
szej żonr i czworge dzieci. Ńw liczne ich 
listy, w których malują -wą straszną nę
d z ę  i choroby, które giód y jw olu je , ani 
słowem nie odpowi„da°z. To straszny -vy 
stępek. Zapewne towariysze twoi nie wio 
dzę o twoich nieszlachetnych czynach 
Jeżeli nłtychraiast nie wypełnisz obo 
więzku ojca cała ohyda twego pestę 
pow&nia b jdzi6 w mnej formie i jaśniej 
podana. Syn twój, najpierwszy uczeń w 
s.koł^ch, już nie ma środków kluczenia 
oauk. Córki i żona żyję czyoięc innym 
najniższe poiługi. Źle, jeżeli własne dzieci 
nie mogę bez wstydu pomyśleć o ojcu.— 
Wkrótce więcej. * 3857 1—3

H państ vie Rzedzianowskiem
jest do 0 p rse d fM )i> i kilkanaście tysięcy 

kop dwurocznych

Do i ? n a !
&. kwietnia 

4 0 0 . 0 0 0  z ł .
na promesę l o e .  k r e d y t o *

WJ Ch . erną zł. 5 50

Na promesę m .  W i e d n i a ,
cena zł. 3 50.

Na l o »  R u a e l f a ,  cena 15 zł.

N i l o s  m .  K r a k o w a ,  cena 
16 zł, 3793 3-3

Do nabycia 
ui handlu płócien i herbaty
F r. S ch k u u th a  i s y n a

t o  Lwowie, Rynek 1. *5
mKeacr-j* i sr.

kopa po 1 5  c e n < 6 n ;  — jest także do 
sprzedania kilkaJzieiięt kilo nasienis 
sosnowego po 5 zł. za kilo. Majęcy chęć 
kupną, zechcę tię zgłosić wprort do Za 
rządu leśnego w S z y d t itW C b , poczta 
M ielec..   385̂ i. j j - 5

Z  g u m i  i  p ę c h e r z a
preaerw  nty ira.

Rozsyła za pobranieJi pocztowym i Jys 
kiocją tuzin o d S i o  6 « ł .

J . N .  S C H M E I D L E U ,
fabryka ^  ^  ^tift-

l ^ e » ł ł f c * y
*g saminowany, poszukuje po,ady, ub/na- 
jomiony dokładnie z kulturą lasowę wszel 
kifcgo rodzaju, ora* z pomiarem leśnym 
pod adresem 8 . G. poste restante O l 
g z d n l c a  obok Złoczowa in loco 

3859 1 ■ 2
TT-Wr—TFT

O d z n a c z o n y

nauczyciel ludowy
kilkoletnię praktyką, maturę z gimna

zjum, filozof, szuka stosownej posidy 
prywatnej do szkół ludowych lub fr” 1̂ 1̂  
Opłacane listy adresować po<łR' . 2 
poste restante we n t o r ‘ 7

r z ą d c ó w  e k « n o .n O w ,  r a c h .  
m i s t r z ó w ,  fa^howu zupełnie u- 
zdoluionycb , zaopatrzonych w n»i- 
lepize rekomeu ,a> je i z wszelkiem 

poręczeniem

S Ł U Ż B Y
dworskiej i p o k o jo ^ j, rzemieślni
ków dworski h z dobremi świadec
twami przy zachowaniu najwiękzzej

ostrożności. 3839 2 - 8

GUWERNANTKI i EONY
rodowite Francuzki i Niemki, U kże 
Polki z bardzo pięknemi poleceniami.

Di»bra na sprzedać
i do wydzierżawienia.
Kam ieDice i  reaIno^ci

we Lwowie i na prow.ncji
K u p c o m  i  d z ie r ż a w c o m

udziela się wszelkiej informącj* ul l*e 
i listownie bezpłatnie

w Bime ftwiiiiwcira i oaloszet 
J. POUSSUEGO

b e  L y o n i e ,  .
ulica Halicka pod I 13 na I. piętrze.

CłipmfygJMMOOHO
n a j n i ż s z a  w j g r a n a  1 2 5  z ł .

Dnia 3. Kwietnia 1877
odbędzie zię wielkie ciągn.enie Lrrez 
rzęd założonej i poręczonej c, k, au. 
sfrjackiej pożyczki premiowej’ z rok d 
1868 w floici UKa
2 S 2 .0 O 0  z h

ości 1 2 0  m i  1 1W l l j o n o w

E L I X I R  E T  D R A 6 ^ E S  D U  D r R A B U T E A U
(E ia n rea t d e  l , Io s .(i(u l d e  F r a o c e )

E iiX lR  I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU w y p r ó b o w a n e  -  ^.aly 
w  S2pttMach p /.kich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy za
lecają je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów z a le c a n y c h -  

r -epar ita te z G h lo h k u  ż e l a z a  leczą R l a d a c z k ę ,  W y n ę d z n i e n i e  
k r w i s t o s c ,  regulują O d p ł y w y  h i e s i ę c z n e ,  wzmacniają O h g a n iz m y  w  
i o s ł a b i o n e ,  niesprawiając nigdy Z a t w  a h d z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w P aryżu, u p. GLIN et C% ulica Racine, 14- .
Dostać m ożna: we Lwowie, w  aptece p. Mikolacha; w CzevtnowivB.vh,

N iedo- 
y c z e r p a n e

w^tece^LGohchowskmgo^^e^yszystkich^nacznic^sz^L^iptekach^

Ani^°i > -a * "F * DSiiii pożyczki snsj- 
s w wysoko! ii s ł ': 

■tfaWłwk’  ,8 ®‘ 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 .
a a  o o o , 1 5 .0 0 0 ,

5 0 d  uu ’  5w ° °  ’  " O " '  1 0 0 0 ,OOO itd. i 2 0 0  zł. w. fc- j»KO na.niii 
. _ w/gTtŁa każdego wyciągniętego

żadna .nna pożyczka loteryjna nie 
przeditawia tak wielkich icorzyści wy
grania jak pow jtiza  i każdemu na
stręcza się "  ożnoit małą wkładkę 
wygrać 2 0 0 . 0 0 0  a ł ,

J&Ien lo* z seiję i numerem wy- 
gryv gęcym kosztuje 2 zł., 3 losy 5 z ł , 

nów 10 ił., 15 losów 20 zł. w. a. 
banknotach.
m *sk*we zlecenia za przesłani m 

należności za z»liczką pocztowy albo 
przez wpłatę, wykonuję uię frankoWa- 
!>e szybko i .umiernie, io  każdego 
zamówienia załącza zię urzędowy pl»n 
89 / ;  P°dłng życzenia ndziela Mę chę
tnie objaśnień, po dokonaneu. ‘•gnie- 
mu I .zesyłamy bezpłatnie listę wy
granych każdemu udział mającemu, 
jako też rygTan« bezzwłocznie się 
wypłaca. Upraizamy o -zybkie i bez
pośrednie ziriaizanie się do domn han

dlowego 3836 4 —4

J .  B r e y c h a
w F r a n k f n r c i a  nad Menem, 

Friedbergerlanustrasse Nr. 91.

jedynie pewny i pramUiwy środek krew 
przeczyszczający, gdv* t*ko> , jostał przez 

pierwsze medyczne znakomitości
„ E u r o p y 8

ikntkiem nsyty i zalecony.e  najlepszym 
Zapalnie 

stwierdzony,
skutek 

ekscc lentnj,
reiultat 
^wi etny.

8tt pOZTTO - P .z e c iw Patentem
leniem fa łsze r• najwyż

c. k. kau- ateiu «a szym Naj
ce lŁ /ji pewniony jaśniejsi.
flwern przez Ces? rza
wecie miarkę och ro

v  hw ały  
Wiedeń,

ochronna niony.
W iedeń, Wiedeń,

16. m arca 12. i> aja 7 g/ndnin
t ” 18. 1870. 1 *58.
Herbata ta csjćci ca ty <rganisna, jak 

iaden inny Arodek — preet hod*i ^s^ystkie 
cEęści całego organissiD i wydziela prEcs 
wewnętrEne ni: wanie wszystkie nieciyste 
osadsające się soki siahe e takowego* tak 
ie jest skntek Dader trwały.

R a d y k a l n e  l c r z e n l e  z gość
ca, reumatyzmu i bezwładności nóg u 
dzieci, i wszystkich zadawnionych dolegli
wości, ciągle się jątrzących ran, jako też 
ze słabości płciowych i naskórnych, pry
szczów na ciele i twarzy, liszajów, syfili- 
tyezr.fcL nabrśęknien

N a d e r  d .w .* ]  s k u t e k  wytwarza 
ta berbats, przy łnszczenin zię śledziony 
wątroby, jako też przy dolegliwościach he- 
moroidainyeh, żółtaczce, silnych cierpie
niach nerwowych, muszknłów i stawów — 
dalej wzdęciu żołądka, przy wiatrach, za
twardzenia, dolegliwo! -iach uryny, poln
ej* ch, aiemocy mezkioj, upiawa -h n kobiet.

C i e r p i e n i a  jak skrofnły, zawałki, 
leczą się radykalnie i prędko przez ciągłe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa jezt 
a der łagodnym środkiem rozwalniającym 

mocz pędzącym.
Niezliczona ilość świadectw, uztęk-.zyr 

nych i pochwalnych, któ-o na żądanie grz 
ci. >19 przesel . pnKianię&ia urawdo wyż
podanych twicrdzeń.^tociorT(.h ^ieTizeń

*_ nl HIT1 1Na dowód pisi ■ pochwalnych :

do s p r z e d a n i a  na n u r a c h  n r .  5 8 ,
parterowy, o 5-ciu pokojach, z placem do 
zabudowania AViadomość w miejscu, lub 
u ztarizego kelnera w restauracji hotelu 
Warczawzkiegu we Lwowie. 3858 1—3

. _ ~ P1OOI pt/t jI
P Pa7 Ft‘  «7 Wilhelm, aptekarz w

Neunkirot* Ambros krło Incsbruckn,
8. kwittnia 1 76.

- J  2- , « , „*Bkaw 1 mi znowu
P '* 1 Wilhelma f.ntiart.rycrnoj i anti 

reums pimej krew przeczy.zorają ej her
baty, która mi wieli,ą nltę sprawiła.

Z UBEano^aoiem 
hranc i f l gek Stau d *.<* h e r , wifiuiak

Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w 
Nennkircben 1

Chwałków, nonsta Cerrowitz, Czechy,
10. kwietn;a 18 fi.

Uprasrtm łaskawie m ie za pobraniem 
poestowrm dwa pakiety Pańskiej doskona
łej Wilhelm* antiartrytycznej i antirenma- _________
tycznej krew przeczysz czającei hernaty w łjT«w \i

orzy.łać — ponieważ tzsowa w mojej kn 
racji n* cierpienia reumatyczne naaer sku
tecznie się sprawdził*

Z nszanowrniem J ó z e f  ICreischl .

Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w 
Nennkircher. i

K e s m a r k ,  14. kwirt 1876. 
Cierpi, c* renmatyzpj — nżyłem jnż 

pt-kiety pańskiej sławnej Wilhelma a^ti- 
łnrytyoznej i antireumatyczLej krew prze
czyszczającej herbaty, który wyśmienity 
skutek sprawił. To dc wiadomości Pańskiej 
3334 2 —6 S t e f a n  B r n s t

Dyrektor młyna w Kesmarkn.

Przestrzega się przed fałszer
stwem i naśladownictwem.
Przy ahnpnie zachce szanowna publi

czność ao Drze na markę ochronną i firioę 
uwazań, stora na sazdym pakiecie na ze
wnętrznej stronie jest uwidocznioną

Prawdziwą W l l h e im s ,  a-.tiartryty- 
czną i antirenmatyczną krew przeczyszcza
jącą I er! -a ę otrzymać możra tylko z pierw 
azej międzynarodowej fabryki W ilh e l lk i l l  
antiartrytycznej i ant.reumatycznej herbaty 
w Śfennkirchen koło 'Wiednia, lnb też na 
składach w dziennikach oglebzonycL.

Pakiet podzielony na 8 poicyj, przyrzą- 
zo: ycn wedłng przepisów lekarskich, wr.u 
obialnieniem sposobu nżywania w języ 

kach potocznych po 1 zł., osobno za stem
pel i opakowanie 10 ct.

Dla dogodności szanownej Publiczność 
-O-tać m żna prawdziwą W llili .  lllLH 
antiartrytyczną antirenmatycacą urew prze- 
czyszczającę herbatę.
we LWOWIE n aptekatua Zygm. Rnckera.

,, Jakóba Beisera.
„  Jakóba Piepesa

w bandln p. Krzyżanowskiego 
n W. Marszałkiewicza. 

n G. /  - bi Birzana apt.
P. Adolf,- Gross, aptekarza, 
p. Józefa Knaui. 

p. A Ituealeckiege. aptek, 
w Bołszowcach u p. Albina Wąźnwicza, apt 
w Brodark u p. M. S. franzos 
w Brzeżanach n p P. ^adenbenuta. 
w Bursztynie n p, J. Nep. Klinke, apt. 

C*6rniow ach n Ig Scbnirch
„ u Jó Golichowskiego, ajd

w Dobromiln u A- t. Grotowskiego, apt. 
w Drohobyczu d L  Dobrzynieckigo, ipt.

Jareelawin n p. J. L. Wiełockiego, apt. 
w Johannistbal n p Piotra Hofimenna. 
w Kamionce Strnmiłowej n p. Zawałkiewi 

ci a, aptekarzu, 
w Kołomyi n p. Mordko Polchower 
w Kozowej n p. Karola Cbalbarany, apt. 
w Kram wie n p. Józ. Trauczyliłkiego, apt 
n Mikołajowie n p. Józ. Aleksiewicza, apt 
w yonasterzyskacb n WłLd Żarskiego, apt 
w Kowym-Sąożu t p. W. Filipek, apt. 
w Osz ięcimie u Konst. Stebarskiego, apt 
w Podgórzn u p. Jósefa Skalskiego, apt. 
w Podwołoczyskach n p. D Scbn- ider, apt 
w Przemyśla a p. Gaidetschki 
w Radzi echo wie n p A. Jaśkiewicza, apt 
w Rohatynie n p, Hirscha Liebreich. 
w Radowck"*’ n Albert* Decani, upt. 
w Rymanewie o W. Wojtyńskiegro, apt 
w Rzeszowie n p. A. Kalinowskiego, apt. 
w Sadagórze u p D. Rubinowi cza, apt. 
w Samborze u p. Piotra Gailhofera, i_pt. 
w airokn n p. Jana Zare.ricsa, apt. 
w Stanisławowie n p, Ferd. Siecner. apt. 
w Stryjn u p. Jnljana Zgórskiegc, apt (di.)

Snczawie n p. Jol. Fioberti apt 
w Tarnowie n p. Edwarda Rank, apt. 
w Taruopoln n Franc. Jamrogiewicza, apt 
w Wada wicach n S. Kurowskiego, apt. 
w Zaleszczykach n Jakóba Neg-rsz, apt 

Józ Tomaszewskiego, ap

ttT jO ,ja C X & E * £  M a s ł o  */, k i l o  6 8  c n t  j

Przy zbliżających sią Świętach!
p o l e c a  S w i e l o  a a o r t o w a n y  h a n d e l

ISTANIStAWfl BOZIEWICZA i S ę f i
Towary kolonialne, Owoce południowe,

W i a a  a n s t r ja c k ie ,  w ę g i e r s k i e ,  t r a n e n s k ie  i  j l is z p a & s k ie ,  
h n n k y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e ,  K o z o l i s y  i  L u t w o p y ,  D e 

l i k a t e s y  i  t p ., o r a z  g ł ó w n y  s k ła d 1 3794 11— 15

H E L i E A T  c h i ń s k i c h  i  i n d y j s k i c h
po cenach na j umiarlro wańszy ch,

^ k a o i o o o i e a i * !  M n s m  1, k i l e  <*8 e n t^

we
we iiwe „
we „ 
w B elakn 
w Bełzie u 
w Białej n 
w Bóhcce

NASIONA
jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe

z  o s ś a ż m e g o  s b i o r u ,  poleca

G r J ó w n y  H k ł a d  N a s i ^ i i

TO MBKMA ADiUA «e Łvevie
372ł p r z y  p l a c n  M n r j a c k :  m  n r .  IO . 1 0 -0

PBWFu 'Wiosła
5 medalami

o J z i i a c z o i i a

O r y g in a ln a  O C A B IN A
bezpośrednio od wynalazcy Giuseppe Donati z Burdio we Włoszech, 

Wyłączny i jećy n j skład główny dla całej Eurpy tjlko u

Jenenlnear ajenta ED. W I T T E  i  Wianiu, yerl, Karninerstrasse 59.
Obefnio duję w Cyrku Csrrego w Bmla-Peszcie, mieszkance Apenin 

(nazwani Ocarimarzami) na tym Instrumencie koncerta, które wzbudzają po- 
dziwienie, gdyż ten instrument jest nieoszacowan/m

Gry na tym instrumencie mogę się nauczyć i niemuzykalni wedłng 
ułożonej przezemnie szkoły w kilku godzinach, a niska cena tegc instrn- 
mentu, przynieść m ;że każdoini. miłą za.iawkę.

Każda prawdziwa 0CAR1NA 
opatrzona jest stemplem wynalazc-j. ulUSEPPE DONATI w BUHUiO.

H. III. IV. V. VI. VII.
k , 5 - .

Ory?inalne ceny fabry-f Nr. I. 
czne wre,? z drukowaną szkołę. i złr. 1, 1'50, 2 ‘— , 2‘50, 3'

Nr. V. do akompaniamentu przy fortepianie.
Nuty Itr. I., II. i III. (dla niemuzykalnych), o 12 melodjach 40 cnt. 

Skórzaue etui od nr. I. do IV. 50 c n t , oc nr V. do VII, 1 złr. 
Harmocijnie nastrojony Terzet 7 złr.l

„ „ Quartet 12 „ I szczegóinie S
,  „ Seitet I dla towarzystw,

z basem (zupełna ork nstra) 30 ,  I 8
Wysyłka za gotowkę lub za zaliczkę. Kartów uikom rabat. |2

( e.’

Rada MFiad- vez&
Towarzystwa

D O M

j  Z własnej fabryki
r

O
o
o
3
O
o

o

i l e )

woskowe i stearynowe 
h o i e i e l u e  i 
p o g r z e b o w e

s p r z e d a j e  u a j t a * 11
handel

Tr- Schubutha i Syna j
L w ó w ,  » y » e f c  4 5 .

Rozsyła c e n n i k i  szczegółowe
f r a n k o . 3628 3 _ 5

Przeciw chronicznemu zaflegmieniu organów oddech ^°(§dl;a i kiszek,
przeciw cierpieniom wętrobianym, żółtaczce, p a w 01 - wiatrom, kolce, 
duszności na piersiach, ciężkiemu t- iwieniu, z up°rC^ ,  eD1 zatwardzeniem,
.oraaiaa, ała.w.. m nCDIlh łu.l (.tli fflurfY () C Lr(l R li a m 1 BaIHO*heroo

 t przeciw
naskńmym wyrzutom

zawrotom głowy, szumowi w uszach, bolom g ł ó ^ y , .  ngestjami, 
roidom, hypochundrji, cierpieniom aerek, wodnej pu dalej
gruczołom, akorbutowr, wyrzutom, liszajom i wszyst1 iT0. na>kórnym wj 
bolączkom i jątrzącym si*. ranom, jako też przeciw g ’ 1 'V"-! i reumatycznym
cierpieniom, Ltóre przeważnie od zepsntych soków poc dzą, które w błędnej 
formacji krwi, w skutek ciężkiego trawienia powstaje Jest

D r a  C A B S E R l 8

krew przeczyszczajmy syrop,
we Włoszech nsTwanj ,,Sirop di Palermo11, najp_eWniejszy, jakc też najskute
czniejszy i najprzyjemniejszy środek przeczyszczaj^)’ krew, gdyż takowy po- 
siad” te własności: flegmę jak”  też soki zepsute zgQiłe o d ł s łć, k r e w  przez
wprowadzenie najzdrowszych soków przeczyszcza0! funkcje życia dziennie re
gulować, purowanij skóry ułatwiać, System nerw iw gympntyc. nie poruszać, 
ażeby całe wegetacyjne życie organizmu podni680 1 krew do utrzymania życia 
nżyżniać.

Cena flaszki oryginalnej wraz z popularno-uUdojętuem używaniem zł. 1'20.
Do nabycia we W i e d n i u  n p, j ,  W ei88i apfekarza P ° d  Murzynem; we 

LWOWJ E w apt p. &. H a c k e r .  3683 S— 1S
M I H H H i

O O G  O O O O O O O O O
ft j g T  Tylko radykalna kuracja 
a  <~ób tajemniczych zabezpiecza 
V  ięifticn słabości na przyszłość 
A wą zapewnia za podstawie wieloletnie) A 

rakiyki 3306 13—I ^

J y i  Knrpiel j
ekar* ptaki, Med., Ghi -urgir i Q 
Akmserji, Spajali**0 °horoh 0  

tai awiri.^c**** , A
Mieszka przy B°ble8kieg0 1. 12, % 
piętro (da (vl®l a Na,r* Ur. 201). *
Godzina o r » /» ‘ ° - ’ na 1 0 . do V

fted , od 9. d0 5  P° południ*. "  0
® (osłabienie siły mę- A 

P o l l u c j e ,  tu- J
A l«de* ,any’ ^ so d y , upławy, słabość: D 
a , v-óroe wrzelkiego rodzajn, leczę grun 
V  : owrne pod gwarancją (nowo no —stał*9 *  P5łfCI5gU 48 godzin), bez przerwy za-
0  0 ,101113 i pod najściślejszą dyskrecją A
A . ł n°Do,rclvane lirty odpowiadam be* v  
U ’ ; „{„żę rr.9dvkan7.Kn.a1ni Q
0 ' ' 0 0 c » 0 0 0 0 0 0 0 ° 0

l

spółki zarHjestr<rr a uej' o poręce nieograniczonbj
ł V e  L w o w i e ,

zaprasza na podstawie ari. <51 } 62 statutu szanownych człon
ków Towarzystwa, wedle art. 58 statutu do głosowania

uprawnionych
na pierwsze zwyczajne

Walne Zgromadzenie,
[jktóre się odbędzie d n i a  2 ® . k i r i e t n i a  1 8 7 7  o goozinie 
4-tej po południu w lokalu Towarzystwa z tą uwagą, że wedle 
art. 59 statutu, mają uprawnieni do głosu na 14 cmi przed 
zgromadzeniem dowody uprawnienia, mianowicie książeczki 
udziałowe lub dowód własności hipoteki i kwit ostatni złożyć 
Dyrekcji, zkąd utrzymają karty wrstępu n? Zgromadzenie z wy- 
rażeDienl tytułów7 i liczby należnych im głosów.

P O R Z Ą D E K .  D Z I E N N Y :

1) Zmiana statutu;
2) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków 

z pierwszego roku administracyjnego;
3) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego;
4) Uch* ała względem kosztów założenia, oraz dywidendy 

od udziałów;
5) Wybór Wydznłu rewizyjnego na rok 1877 i
6) Wnioski Rady Zauiadewczej.

L w ó w ,  dnia 26. marca 1877. 38is 3— 3
Prezes Rady: Franciszek Balutowski, 1U p. 
Członek Rady: Hipolit Osiecimski, m. p* 
Członek Rady : Dominik Zbroiek, m. P- 
Sekretarz: Józef Pini, m. p.

i

C. k. uprz. kolej gal. U  Karola-Ludwika.
L. 2724 ex 1877.

OBWIESZCZENIE.
Na czas od dnia 1 gu Kwietnia aż do 1-gc PaździerniKa 1877 ust»Dawia 

się m a k s y m a ln y  d o d a t e k  a ż ja  d o  ta ry f*  przy posełkacn zb°^a W7 
m c h u  l o k a l n y m  —  na 5°/0.

Zastosowanie tego dodatku ma zatem nastąpić wtedy tylko, gdy ogł°sZony 
właśnie dodatek ażja przewyższać będzie pomienioną cyfrę; ilekroć zaś 0&Lszony 
urzędownie dodatek ażja wynosić będzie 5°/0 lub mniej, zastosowany111 będzie 
ten właśrie dodatek.

Niniejsze postanowienie nie ma mocy wstecz działającej
Wi edeń ,  w Mi.rcu 1877.

G e n e r a l n a  d y r e k c j a .

8837 2 - 2

W ydaw ań I radaktur o d n o w i  n ' « y : J ra  L»M . d r t a m i


